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Po wyroku podpalił 
się przed sądem

DRAMAT 49-letni mężczyzna podpalił się wczoraj przed gmachem sądu w Świdniku. Ranny trafił do 
szpitala. Kilka dni temu został skazany w głośnej sprawie, dotyczącej policyjnej interwencji w Pliszczynie 

koło Lublina

Jacek Szydłowski 

Do tragedii doszło 
wczoraj ok. godz. 
10:30.  49- latek 
przyszedł przed 

budynek sądu przy ul. 
Wyszyńskiego i oblał się 
łatwo palną substancją. – 
Podpalił się niedaleko wej-
ścia. Potem zaczął zrywać 
z siebie płonące ubranie. 
Zrzucił z siebie koszulkę. 
Później usiadł po turecku 
i siedział poparzony – rela-
cjonuje jeden ze świadków 
zdarzenia. 

Poparzonemu mężczyź-
nie pomagali m.in. pra-
cownicy sądu.  Wezwali 
policję i pogotowie. Ranny 
został  przewieziony do 
centrum leczenia oparzeń 
w Łęcznej.

 – Stan pacjenta jest sta-
bilny. Mamy z nim kon-
takt. Obecnie nie przeka-
zujemy jednak żadnych 
informacji dotyczących 
dalszych rokowań – mówi 
Krzysztof Bojarski, dyrek-
tor lecznicy. 

– Zabezpieczamy nagra-
nia z kamer monitoringu 
i przesłuchujemy świad-
ków –  mówi Agnieszka 
Kępka, rzecznik Prokura-
tury Okręgowej w Lubli-
nie. 

Z nieoficjalnych infor-
macji wynika, że 49-latek 
zostawił list. Okazuje się, 
że zdarzenie może mieć 
związek z wyrokiem, jaki 
zapadł właśnie w świdnic-
kim sądzie.

49-latek z Pliszczyna 

i jego rodzice zostali 

skazani za naruszenie 

nietykalności 

oraz znieważanie 

policjanta. 

W lutym 2016 r. przed 
domem rodziny P. doszło do 
szarpaniny. 75-latek i jego 
żona relacjonowali, że zostali 
poturbowani przez policjan-
ta. Dla kobiety skończyło się 
to złamaniem nogi, a dla jej 
męża podbitym okiem. Poli-

cja wyjaśniała po zdarzeniu, 
że to mundurowy został za-
atakowany przez emerytów. 

Do awantury doszło po 
tym, jak małżonkowie wra-
cali z niedzielnej mszy. Par-
kowali samochód w garażu. 
– Wtedy policjant wyciągnął 
mnie z auta i rzucił w błoto, 
jak psa – wspominał wów-
czas 75-letni Jan P. – Kiedy 
próbowałem się podnieść, 
uderzył w mnie z główki. 

Radiowóz ruszył za eme-
rytem, bo ten, skręcając na 
swoją posesję, miał zajechać 
mu drogę. Nie włączył przy 

tym kierunkowskazu. We-
dług policji późniejszą szar-
paninę miał sprowokować 
75-latek. Nie chciał pokazać 
prawa jazdy, a jego żona 
okładała policjanta grabia-
mi.

Ale ś ledczy umorzyli 
wątek dotyczący poturbo-

wania emerytów przez poli-
cjanta. Postawili za to przed 
sądem rodzinę P., oskarżając 
małżonków i ich syna o na-
ruszenie nietykalności, groź-
by oraz obrażanie munduro-
wego.

W ubiegły wtorek sąd wy-
mierzył małżonkom kary po 
roku więzienia w zawiesze-
niu na dwa lata. Syn, za znie-
ważanie i groźby pod adre-
sem policjanta, dostał pięć 
miesięcy więzienia w zawie-
szeniu na dwa lata. Wyrok 
jest nieprawomocny. 

(PP)

Rozrzucone zapałki w miej-
scu, gdzie podpalił się 49-
letni mężczyzna

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Bagnosze 
i Bojarzy 
Wywiad z Angeliką Magier, 
etnomuzykologiem, o kulturze 
muzycznej Bagnoszy i Bojarów 
Międzyrzeckich
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Poniedziałek
ORNITOLOGIA. 
W tygodniku 
„Polityka” 
czytamy, że 
poseł 
Przemysław 
Czarnek, dziś 
jeszcze 
wojewoda lubelski, typowany jest w Sejmie 
na następcę Dominika Tarczyńskiego i 
w trudnych chwilach ma pomagać 
marszałek Elżbiecie Witek. – Czarnek ma 
stawać w imieniu Witek do walki z ludźmi 
wprowadzonymi na Wiejską przez 
Konfederację. Ona jest typem gołębia, a na 
nich trzeba jastrzębia – cytuje tygodnik 
anonimowego działacza PiS.
Gołębica i jastrząb w jednym gołębniku? 
Posypią się piórka.

Wtorek
NO TO CHLUP! 
Amatorzy 
zimnych 
kąpieli 
z Zamościa 
zainauguro-
wali już 
kolejny 
sezon morsowania. Gromadnie pluskali się 
w miejskim zalewie.
Nieco tropikalne te morsy przy tak pięknej 
pogodzie.

Środa
POWIEW 
ANTYKU. Na 
grudzień 
wyznaczona 
jest kolejna 
rozprawa 
sądowa 
w sporze o działkę z Arkadami przy ul. 
Świętoduskiej w Lublinie. Miasto domaga 
się sądowego rozwiązania umowy 
o użytkowaniu wieczystym miejskiego 
terenu przez spółkę, która mimo obietnic 
nie zbudowała tutaj ani podziemnego 
parkingu, ani galerii handlowej.
Tyle miast szczyci się ruinami, tylko nam nic 
nie pasuje.

Czwartek
WYŻSZA SZKOŁA 
JAZDY. Weszły 
w życie nowe 
zasady 
kontroli ruchu 
drogowego. 
Patrol policji 
może „suszyć” pomimo zakazu postoju czy 
ustawić się na przystanku autobusowym. 
A od 1 stycznia podczas kontroli policja 
spisze też licznik naszego auta.
U nas to głównie sześciocyfrowe liczby. 
Z pisarskiego punktu widzenia łatwo nie 
będzie.

Palma tygodnia
OŚWIATA. Niewiele 
szkół przystąpiło 
do akcji 
„dzienniczkowej”, 
w której chodzi 
o to, by wpisywać 
uczniom 
wyłącznie 
pozytywne uwagi. 
Nauczyciele wolą 
karcić.
A przecież znany jest kompromis: „Zdolny, 
ale leniwy”.
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Wpadli w furię 
na widok plakatów 

kandydatki PiS
AWANTURA Dwaj mieszkańcy Puchaczowa odpowiedzą za napaść 

z powodów przynależności politycznej. Zaatakowali starostę łęczyńskiego, 
który rozwieszał plakaty wyborcze Elżbiety Kruk. Wyzywali go od „pisiorów” 

i grozili śmiercią – ustaliła prokuratura 
Jacek Szydłowski

Akt oskarżenia 
w tej sprawie 
trafił  już do 
sądu. Do incy-

dentu doszło w Pucha-
czowie, podczas ostat-
nich wyborów do Euro-
parlamentu. Krzysztof 
Niewiadomski, starosta 
łęczyński wraz z synem 
rozwieszał plakaty wy-
borcze Elżbiety Kruk. 
Przed jednym ze sklepów 
trafili na grupę siedmiu 
mężczyzn popijających 
alkohol. 

Na widok plakatów 

kandydatki Prawa 

i Sprawiedliwości 

mężczyźni zrobili się 

agresywni. 

Jeden z nich, 50-letni 
Paweł G., był wyjątkowo 
napastliwy – ustaliła pro-
kuratura. Wyzywał samo-
rządowca i jego syna od 
„pisiorów”, pytał, czego 
szukają w Puchaczowie, 
rzucał w ich stronę obelgi 
i groził, że zedrze rozwie-
szone plakaty. 

Z akt sprawy wynika, że 
w pewnej chwili Paweł G. 
zagroził Krzysztofowi Nie-
wiadomskiemu śmiercią. 
Rzucił w jego stronę butel-
ką, która rozbiła się u stóp 
samorządowca. 

Krzysztof Niewiadom-
ski podszedł do znajo-
mych 50-latka zapytać, 
dlaczego pozwalają ko-
ledze na takie zachowa-
nie. Syn starosty wzywał 
w tym czasie policję. Wi-
dząc to Paweł G. odszedł, 

nadal wyzywając samo-
rządowca. 

Pozostali mężczyźni 
sprzed sklepu również 
postanowili się rozejść. 
Starosta próbował ich za-
trzymać. Chwycił rower 
jednego z mężczyzn, ale 
zaraz go puścił, słysząc 
kolejne groźby. 

Wtedy na parking przed 
sklepem wjechał volks-
wagen golf. Za kierownicą 
auta siedział 25-letni Łu-
kasz S. 

– Czego tu szukacie! 
Je...ć PiS i pisiorów. Sp...
ać! – krzyczał do starosty 
i jego syna. Miał również 
grozić, że „dopadnie ich 
z ekipą” – ustaliła proku-
ratura. 

Syn starosty zaczął fo-
tografować volkswagena. 
   – Jeszcze jedno zdjęcie 

i cię zaj…ę – miał krzyczeć 
Łukasz S. 

Na miejscu szybko poja-
wił się patrol policji. Mun-
durowi po krótkim po-
ścigu zatrzymali Pawła G. 
Niedługo później w rękach 
policjantów był również 
Łukasz S. Obaj usłyszeli 
zarzuty dotyczące gróźb 
oraz stosowania przemocy 
na tle przynależności poli-
tycznej. 

Paweł G. przyznał się do 
winy. Wyjaśnił, że „trochę 
się uniósł po alkoholu”. 
Drugi z oskarżonych za-
przeczył zarzutom. Sprawę 
rozstrzygnie Sąd Okręgowy 
w Lublinie. Oskarżonym 
grozi do 5 lat więzienia. 
Paweł G. był już karany za 
prowadzenie samochodu 
po alkoholu oraz narusze-
nie nietykalności. 

„Ofi aromat” w Lublinie, 
czyli kartą na tacę

Na „zasadzie pewne-
go eksperymentu” 
w jednej z lubel-
skich parafii stanie 

„ofiaromat”. To pierwsze 
tego typu urządzenie 
w archidiecezji lubelskiej. 
Trend do umożliwienia 
wiernym składania ofiar 
w ten sposób jest ogól-
nopolski. Powód? Polacy 
coraz chętniej korzystają 
z kart płatniczych. 

– Składanie ofiar ma 
w Kościele długą trady-
cję – zaznacza ks. Adam 
Jaszcz, rzecznik prasowy 
archidiecezji lubelskiej. 
– Jest wyrazem odpowie-
dzialności za wspólnotę, 
do której przynależy się 
nie tylko z nazwy i zawsze 
powinno mieć charakter 
dobrowolny. Święta i nie-
naruszalna jest również 
wola ofiarodawcy, czyli 
przeznaczenie ofiary. Spo-
sób składania ofiar będzie 
z kolei przynależeć do 
czasów, w których Kościół 
wypełnia swoją misję. 
Współcześnie co 10. Polak 
uczestniczy w ruchu bez-
gotówkowym. Wierni 
chcą mieć możliwość zło-
żenia ofiary przy pomocy 
karty kredytowej. 

Taka możliwości bę-
dzie w Lublinie. – Trwają 
przygotowania do wpro-
wadzenia „ofiaromatu” 
w jednej w lubelskich 
parafii na zasadzie pew-
nego eksperymentu – po-
twierdza ks. Adam Jaszcz. 
– Umożliwi on wybranie 
konkretnej sumy i prze-
znaczenia  sk ładanej 
ofiary np. na cele chary-

tatywne lub parafialne. 
Urządzenie stanie w neu-
tralnym miejscu, czyli 
w przedsionku kościoła. 
Nie zmieni się tradycyjny 
sposób składania ofiar, 
np. na tacę.

Z danych Narodowego 
Banku Polskiego (na ko-
niec drugiego kwartału 
2019 r.) wynika, że na rynku 
polskim jest 42,1 mln kart 

płatniczych, to jest o 404 
tys. kart więcej niż w marcu 
br. Rośnie również liczba 
transakcji przeprowa-
dzonych przy użyciu kart. 
Z danych banków wynika, 
że przeprowadzono 1,6 
mld transakcji kartami 
płatniczymi (wzrost o 15 
proc.) o łącznej wartości 
200,8 mld zł (wzrost o 14 
proc.).  (AA)

POŻEGNANIE

Mirosław 
Trembecki

1954–2019

W 
wieku 65 lat zmarł 
znany lubelski 
fotograf Mirosław 

Trembecki. 
Urodził się w 1954 roku 
w Lublinie. Był fotografem 
związanym z Radiem Lublin, 
Kurierem Lubelskim, 
Centralną Agencją 
Fotograficzną i Polską 
Agencją Prasową. 
Współpracował również 
z Dziennikiem Wschodnim. 
Dokumentował to, co działo 
się w mieście oraz 
w regionie.
Tak Mirosław Trembecki 
mówił o edukacji 
fotograficznej w wypowiedzi 
dla Teatru NN w Lublinie:
– Wszystkie szkoły 
kończyłem w Lublinie. 
Edukacja zawodowa była, 
jak gdyby, kontynuacją 
rodzinną, bo uczyłem się 
zawodu fotografii, fotografii 
prasowej, reportażu przy 
swoim tacie od [momentu] 
powstania „Kuriera 
Lubelskiego”, w którym tata 
pracował jako fotoreporter. 
Moja mama też była 
fotografem, poznali się 
poprzez wspólne 
wykonywanie zawodu. 
Jestem dzieckiem 
fotografów.
Jak wspominał, z fotografią 
zaczął się stykać już od 
szóstego roku życia.
– Interesowało mnie to. 
Chodziłem do taty do 
redakcji, bo tam było 
laboratorium fotograficzne, 
ciemnia. Stół był wysoki, nie 
mogłem się do tego stołu 
dostać, tata mi podstawiał 
stołeczek i na stojąco 
stałem i patrzyłem, jak to się 
wszystko odbywa. Pierwszy 
aparat dostałem od taty, taki 
przedwojenny, formatu 6x9, 
jak byłem w pierwszej klasie. 
Zdjęcia robiłem na zasadzie 
stykówki – kładło się papier 
fotograficzny, na ten papier 
negatyw formatu 6x9, 
przykładało się to szybą, 
naświetlało lampką nocną 
i później w miskach wołało. 
Pierwszym aparatem, który 
już był, można powiedzieć, 
profesjonalny, to był aparat 
Smiena 8 na filmy 
małoobrazkowe, na te czasy 
to już był poważny zakup; 
następnym był aparat Zenit, 
później Praktika.
Źródło: Teatr NN
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Wybraną przez siebie kwotę wierny będzie mógł przeznaczyć na cele charytatyw-
ne lub parafialne

FOT. PIXABAY
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AKTYWIZACJA 
ZAWODOWA
Zapraszamy do udziału:
d  jednostki samorządu terytorialnego i ich jednostki 

organizacyjne, w  szczególności urzędy pracy,
d instytucje działające w obszarze rynku pracy,
d  osoby fizyczne prowadzące działalność gospodarczą 

lub oświatową na podstawie przepisów odrębnych,
d pracodawcy.

Jakie typy projektów mogą liczyć 
na dofinansowanie:
s poradnictwo zawodowe lub/i pośrednictwo pracy, 
s staże i/lub praktyki zawodowe, 
s szkolenia zawodowe,
s  zatrudnienie subsydiowane (wsparcie realizowane 

przez urzędy pracy),
s wsparcie adaptacyjne pracownika, 
s  wspieranie mobilności zawodowej (m.in. pokrycie kosztów 

dojazdu do pracy, zapewnienie środków na zasiedlenie).

Czekamy na Państwa projekty

do 22 listopada 2019 r.
kwota na dofinansowanie projektów 12 982 570,26 PLN

Szczegółowe dokumenty, takie jak regulamin  
oraz niezbędne załączniki do przedmiotowego konkursu 
dostępne są na stronie 
https://rpo.lubelskie.pl/nabory.html
Informacji udziela:  
Punkt Kontaktowy RPO w Wojewódzkim Urzędzie 
Pracy w Lublinie ul. Obywatelska 4, 20-092 Lublin
piętro III, pokój nr 330
tel. 81 46-35-363 lub 605 903 491
e-mail: punkt.konsultacyjny@wup.lublin.pl

konkurs Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Lublinie 
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa  Lubelskiego 2014-2020

11

22

Wsparcie adresowane jest do:

Osób w wieku 30 lat i więcej bezrobotnych 
oraz biernych zawodowo z terenu 
województwa lubelskiego, w szczególności:
s długotrwale bezrobotnych,
s o niskich kwalifikacjach,
s w wieku 50 lat i więcej,
s z niepełnosprawnościami,
s kobiet.

Imigrantów, reemigrantów, osób 
odchodzących z rolnictwa i ich rodzin, 
tzw. ubogich pracujących, osób zatrudnionych 
na umowach krótkoterminowych 
oraz pracujących w ramach umów 
cywilnoprawnych, których miesięczne zarobki 
nie przekraczają wysokości minimalnego 
wynagrodzenia w miesiącu poprzedzającym 
dzień przystąpienia do projektu.
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Stowarzyszenie KoLiber 
zaprasza serdecznie 

mieszkańców Lublina i okolic na

Wspólne śpiewanie 
pieśni patriotycznych

Wojewódzki Ośrodek Kultury, ul. Dolna Panny Marii 3 
(przy pl. Wolności)

Wydarzenie zostanie poprzedzone 
Mszą Świętą o godzinie 13.00 w kościele 

pw. Nawrócenia Św. Pawła, ul. Bernardyńska 5 
(również przy pl. Wolności).

Dla gości przewidziany jest poczęstunek.

Uczcijmy wspólnie 
kolejną rocznicę Niepodległości
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Szpital zaciska pasa
OCHRONA ZDROWIA Ograniczenie przyjęć pacjentów, badań laboratoryjnych, 

zastępowanie leków dożylnych doustnymi. Tak, według jednego z lekarzy, miałyby 
wyglądać oszczędności w SPSK4 w Lublinie. – Mamy kiepską sytuację finansową, 

ale pacjenci nie są zagrożeni – zapewnia rzeczniczka szpitala

Katarzyna Prus

Sygnał o oszczęd-
nościach, których 
szuka szpital klinicz-
ny nr 4 w Lublinie 

dotarł do nas od jednego 
z lubelskich lekarzy. 

– To największy szpital 
w Lubelskim. Ma długi, więc 
szuka oszczędności. Perso-
nelowi odczytano list z dy-
rekcji: ograniczyć przyjęcia 
planowe i te z SOR, badania 
laboratoryjne i obrazowe, 
dawać leki doustne zamiast 
dożylne, bo są tańsze – wyli-
cza lekarz i zaznacza: 

Dyrekcja nie ma jednak 
wyboru. Jeżeli szpital zban-
krutuje, to już nikomu nie 
pomoże. 

Jak przyznaje Marta Pod-
górska, rzeczniczka SPSK4 
w Lublinie, szpital jest w kiep-
skiej sytuacji finansowej. 

– Zamkniemy rok ze stra-
tą na poziomie prawdopo-

dobnie kilkunastu milionów 
złotych. Być może ta kwota 
się zmieni, bo zostały złożo-
ne do NFZ wnioski o zapłatę 
lub o przesunięcia rozliczeń 
świadczeń realizowanych 
w poszczególnych oddzia-
łach – tłumaczy Podgórska. 

– W tym tygodniu wpłynę-
ło do nas pismo ze szpitala 
w tej kwestii. Aktualnie zaj-
mujemy się tym tematem 
– potwierdza Małgorzata 
Bartoszek, rzeczniczka lu-
belskiego NFZ.

Szpital jest w trakcie re-
alizacji planu naprawcze-
go. – To wymusza na nas 
pewne działania. W związ-
ku z kiepską sytuacją finan-
sową dyrekcja rzeczywiście 
skierowała 30 października 
apel do wszystkich kierow-
ników komórek organiza-
cyjnych szpitala o wspar-
cie działań oszczędno-
ściowych. W piśmie, które 

wzbudziło pewne kontro-
wersje wśród pracowników, 
wskazane zostały obszary, 
w których takie działania 
można podjąć – tłumaczy 
rzeczniczka szpitala i pre-
cyzuje: Chodziło np. o ogra-
niczenie do niezbędnego 
minimum zamówień leków 
i  spr zętu medycznego, 
oczywiście bez naruszania 
komfortu pacjenta, nie mó-
wiąc już o zagrożeniu dla 
zdrowia. 

Poza tym dyrekcja apelo-
wała o ograniczenie w miarę 
możliwości najdroższych 
procedur medycznych. 
– W tym wypadku te ogra-
niczenia zawierają jednak 
szereg wyłączeń w zależno-
ści od stanu klinicznego pa-
cjenta – podkreśla rzecznicz-
ka szpitala. – Apel dotyczył 
także ograniczenia dublo-
wania diagnostyki, co zdarza 
się bardzo często. Czasem te 

same badania zlecane są np. 
na SOR, a potem także na 
oddziale – dodaje Podgór-
ska.

– Zdajemy sobie sprawę 
z konieczności oszczędno-
ści w zakresie diagnostyki, 
a także dłuższych pobytów 
w szpitalu. Informujemy 
o tym pacjentów i wskazu-
jemy np. konieczność przej-
mowania pacjentów przez 
opiekunów – mówi prof. 
Konrad Rejdak, kierownik 
Kliniki Neurologii w SPSK4 
w Lublinie. – Co do „zamro-
żenia” zatrudnienia pracow-
ników, na co też wskazywała 
dyrekcja, to i tak do końca 
roku nie mieliśmy takich pla-
nów. Nie są także zagrożone 
programy lekowe dotyczące 
pacjentów ze stwardnieniem 
rozsianym, bo w połowie 
roku udało nam się wywal-
czyć większe finansowanie 
w tym zakresie.

Dramat w czterech ścianach

Przedsiębiorca z powiatu 
łukowskiego odpowie przed 
sądem za wykorzystywanie 

seksualne swojej nastoletniej 
córki. Mężczyzna miał 
miesiącami gwałcić dziewczynę. 
Krzysztof Ś. czeka na proces 
w areszcie. Śledczy ustalili, że 
43-latek regularnie 
wykorzystywał swoją córkę. 
Przytrzymywał dziewczynę, 

szarpał i groził rozszarpaniem 
ubrań. Według prokuratury 
zmuszał ją lub usiłował zmusić 
do tzw. innych czynności 
seksualnych. Całował ją i dotykał 
po nagich piersiach. Z ustaleń 
śledczych wynika, że dochodziło 
do tego przynajmniej od grudnia 
ubiegłego roku do czerwca tego 
roku. Mężczyźnie grozi od 3 do 
12 lat więzienia. (JSZ)

Ostatnie dni wojewody
POLITYKA Poniedziałek będzie ostatnim dniem urzędowania wojewody lubelskiego Przemysława Czarnka. Być może 

jeszcze dziś zapadnie decyzja dotycząca jego następcy. W ostatnich dniach najpoważniejszym kandydatem wydaje się być 
ustępujący poseł Lech Sprawka

Tomasz Maciuszczak

P rzemysław Czarnek (PiS) 
w październikowych wy-
borach parlamentarnych 
zdobył ponad 87 tys. gło-

sów i z najlepszym wynikiem 
spośród wszystkich kandydatów 
w okręgu lubelskim uzyskał po-
selski mandat. Znalazł się tym 
samym w gronie siedmiu woje-
wodów, którzy ze swoich urzędów 
wkrótce przeniosą się na ul. Wiej-
ską w Warszawie. Wszyscy tuż po 
odebraniu zaświadczeń o wyborze 
na posłów złożyli rezygnacje z zaj-
mowanych stanowisk. 

– Do 12 listopada, do czasu roz-
poczęcia nowej kadencji parla-
mentu, premier Mateusz Mora-
wiecki ma czas na przyjęcie złożo-
nych przez wojewodów rezygnacji. 
Do tego czasu będą pełnić sprawo-
wane funkcje – informował pod ko-

niec października Paweł Szeferna-
ker, nadzorujący pracę wojewodów 
wiceminister spraw wewnętrznych 
i administracji.

Oznacza to, że Czarnek ostatni 
raz w roli wojewody będzie miał 
okazję wystąpić podczas ponie-
działkowych uroczystości związa-
nych z rocznicą odzyskania nie-
podległości. – We wtorek o godz. 12 
rozpoczyna się pierwsze posiedze-
nie Sejmu, na którym obejmę man-
dat. Od tej pory, do czasu powoła-
nia nowego wojewody, urzędem 
będzie kierował wicewojewoda 
Robert Gmitruczuk – mówi Prze-
mysław Czarnek.

Jak dowiadujemy się nieoficjal-
nie, temat kandydatur na nowych 
wojewodów może być poruszony 
podczas dzisiejszego spotkania 
Komitetu Politycznego PiS, choć 
głównym tematem mają być per-

sonalne zmiany w rządzie. W kulu-
arach tuż po ogłoszeniu wyników 
wyborów najczęściej powtarzano 
nazwiska dwóch polityków, którzy 
nie zyskali uznania w oczach wy-
borców. Chodzi o żegnających się 
z parlamentem posłów Krzysztofa 
Michałkiewicza i Lecha Sprawkę. 
Ten pierwszy w ostatnich dniach 
coraz częściej jest jednak wymie-
niany jako kandydat do objęcia 
posady w zarządzie Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych w Warszawie. Szef 
lubelskich struktur partii rządzącej 
w mijającej kadencji nadzorował 
pracę tej instytucji jako wicemini-
ster rodziny, pracy i polityki spo-
łecznej. 

Dlatego według plotki krą-
żącej ostatnio po urzędo-
wych korytarzach nowym 

wojewodą zostanie Lech 
Sprawka. 
– W tej chwili nie komentuję 

swojej przyszłości – ucina nasze 
pytanie na ten temat ustępujący 
poseł.

Ale – jak słyszymy w nieoficjal-
nych rozmowach – ostateczna 
decyzja jeszcze nie zapadła. Jeden 
z możliwych wariantów mówi 
o tym, że Sprawka mógłby zostać 
wicewojewodą. – Pojawiają się 
głosy, że w tej kadencji wojewodą 
miałby zostać ktoś z okręgu wybor-
czego nr 7, obejmującego Chełm, 
Zamość i Białą Podlaską – mówi 
jeden z naszych rozmówców. W tej 
sytuacji jednym z faworytów wyda-
wałby się być Robert Gmitruczuk. 
Ale w grze o wakujące stanowisko 
wciąż jest też m.in. starosta łukow-
ski Dariusz Szustek.

Lech Sprawka typowany jest na 
wojewodę lub wicewojewodę lu-
belskiego

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Samotność gorsza niż bezdomność 
POMOC Każdy potrzebujący codziennie dostanie gorący posiłek, zimową odzież czy środki opatrunkowe. Wystarczy, że zjawi się o godz. 19 przy ul. 1 Maja 20. 

Gorący Patrol działa 
na rzecz bezdom-
nych i potrzebują-
cych od 19 lat dzię-

ki pracy wolontariuszy oraz 
wsparciu darczyńców – re-
stauracji i osób prywatnych. 

– Akcja trwa cały rok. Gdy 
zrobi się zimniej, posiłki 
wydawane są codziennie, 
także w weekendy i święta. 
Jest to jedyne miejsce w Lu-
blinie, gdzie kolację dostają 
również osoby, które nie są 
w stanie zupełnie dochować 
trzeźwości. Alkoholizm to 
choroba i tak postrzegamy te 

osoby - jako chorych. Oprócz 
ciepłych posiłków, rozda-
jemy także zimowe ubra-
nia. Każdy może je do nas 
przynieść - informuje Janek, 
który jest wolontariuszem 
od około 4 lat. 

Wspólny posiłek poprze-
dza modlitwa. W trakcie 
jedzenia słychać rozmowy. 
Nie brakuje też śmiechów 
czy drobnych sprzeczek. Po 
skończonej kolacji, stołowni-
cy sprzątają salę, a na wynos 
dostają ciepłą herbatę. 

– Papież Franciszek pięk-
nie powiedział, że Kościół 

powinien być szpitalem 
polowym. Pomagamy, wi-
dzimy efekty i  czujemy 
sens w tym, co robimy. Go-
rący Patrol jest miejscem 
pierwszego kontaktu dla 
bezdomnych. Przyjmuje-
my też osoby, które nocują 
w śmietnikach czy pusto-
stanach. Odwiedzamy je 
w ramach mobilnego pa-
trolu. Prowadzimy także 
O ś r o d e k  Wy c h o d z e n i a 
z Bezdomności. Staramy 
się wysłuchać, zrozumieć, 
a potem podpowiedzieć, jak 
wyjść z problemu. Spotyka-

my ludzi ogromnie samot-
nych. Kto wie, czy problem 
samotności nie jest większy 
niż bezdomności – opowia-
da ks. Mieczysław Puze-
wicz, delegat metropolity 
lubelskiego ds. pomocy wy-
kluczonym. 

– Pragnę robić coś dla in-
nych. Nie chcę marnować 
czasu, tylko wykorzystać go 
w dobry sposób. Czuję z tego 
satysfakcję i chcę działać 
dalej – mówi Marcin, jeden 
z działaczy, dopiero zaczy-
nający swoją przygodę z Go-
rącym Patrolem. Podobnie 

jak Natalia, która znalazła 
informację o tej akcji w In-
ternecie. – Czułam potrzebę, 
żeby pomagać innym. Bar-
dzo mi się tu podoba. Wśród 
wolontariuszy panuje świet-
na atmosfera – twierdzi. 

Potrzebujący są wdzięczni 
za okazywaną im pomoc.

– Moja sytuacja rodzin-
na jest trudna. Syn i mąż są 
alkoholikami. Mieszkam 
sama, mam problemy fi-
nansowe. 600 złotych renty, 
które dostaje starcza tylko 
na opłacenie stancji. Dlatego 
korzystam z jadłodajni. Przy-

chodzę tu także w święta: 
Wigilię czy Boże Narodzenie. 
Mam tutaj przyjaciół. Czasa-
mi się posprzeczamy. Jest jak 
w rodzinie – opowiada pani 
Zofia.

Dla bezdomnego Dawida, 
który od lat korzysta z pomo-
cy Gorącego Patrolu, ważna 
jest możliwość ogrzania się, 
szczególnie w zimę – Znają 
mnie tu wszyscy. Przychodzę 
niemal codziennie. Zawsze 
coś zjem, ogrzeję się, dosta-
nę ciepłe ubrania czy opa-
trunek – wyznaje. 

DOMINIKA TWOREK

Zabrali zieloną strzałkę 
NA DROGACH Wystarczyło trochę czarnej folii, żeby mocno utrudnić kierowcom wyjazd z pl. Bychawskiego w ul. 

Kunickiego. Skręcający w prawo stracili tu zieloną strzałkę, przez co tracą również czas i cierpliwość. Urząd Miasta zapowiada, 
że zielona strzałka już nie wróci i zastanawia się nad kolejnymi zmianami

Dominik Smaga

Czarna folia posłu-
żyła drogowcom 
do zasłonięcia do-
datkowego sygna-

lizatora z zieloną strzałką. 
Umożliwiał on warunkowy 
skręt kierowcom jadącym 
od strony al. Piłsudskiego, 
którzy zamierzali skręcić 
w ul. Kunickiego. Zielona 
strzałka zapalała się rów-
nocześnie z sygnalizatorem 
dla skręcających w lewo z ul. 
Kunickiego na pl. Bychaw-
ski. Nie kolidowało to z żad-
nym strumieniem ruchu, 
także z przejściami dla pie-
szych.

Dzisiaj zielona strzałka 
jest już zasłonięta. Kierowcy 
zamierzający skręcić z pl. By-
chawskiego w prawo muszą 
czekać na „zwykłe” zielone, 
choć mogliby jechać po sta-
remu i nadal nie kolidowa-
liby z innymi pojazdami ani 
pieszymi. Z powodu likwida-

cji strzałki powstają dłuższe 
niż dotąd kolejki na skrzyżo-
waniu.

Jak Urząd Miasta tłuma-
czy tę decyzję? – Strzałka 
warunkowego skrętu na 

skrzyżowaniu pl. Bychaw-
skiego i ul. Kunickiego była 
elementem tymczasowej 

organizacji ruchu wprowa-
dzonej na czas przebudowy 
ronda Lubelskiego Lipca ’80 
i ul. Fabrycznej – odpowia-
da Grzegorz Jędrek z biura 
prasowego w lubelskim Ra-
tuszu. – Obecnie strzałka zo-
stała zasłonięta, a docelowo 
zostanie zdemontowana po 
przywróceniu stałej organi-
zacji ruchu w tym rejonie.

Na czym polegać ma 
stała organizacja? Możliwe, 
że na… pozostawieniu tej, 
która obowiązuje tu obecnie.

– Na skrzyżowaniu pl. By-
chawskiego, ul. 1 Maja, Ku-
nickiego i Wojskiej monito-
rowane jest natężenie ruchu, 
co posłuży do analizy w za-
kresie zmiany bądź pozosta-
wienia obecnej organizacji 
– zastrzega Jędrek i podkre-
śla, że zielona strzałka była 
tylko rozwiązaniem tymcza-
sowym. Analizy będą doty-
czyć tego, ile pasów powinno 
służyć do jazdy na wprost 

w ul. Wolską. – Decyzja zo-
stanie podjęta w najbliższym 
czasie i uzgodniona z policją.

Ratusz już teraz zapowia-
da zmiany na jezdni biegną-
cej przez pl. Bychawski od 
ul. Kunickiego w kierunku 
al. Piłsudskiego. W Urzędzie 
Miasta jest już gotowy nowy 
projekt organizacji ruchu. 
– W projekcie zostały prze-
widziane zmiany w oznako-
waniu poziomym mające 
na celu wydłużenie pasa wy-
dzielonego dla skrętu w lewo 
przed skrzyżowaniem z ul. 
Lubelskiego Lipca ’80 – in-
formuje Jędrek. – Chodzi 
o poprawę bezpieczeństwa 
na wspomnianym odcinku 
drogi i zwiększenie przepu-
stowości dla lewoskrętu w ul. 
Lubelskiego Lipca ’80 – do-
daje. Obecnie pas do skrętu 
jest dość krótki, więc kie-
rowcy chcący jechać w lewo 
często blokują przejazd tym 
zmierzającym na wprost. 

Wykłady prof. Szostka
UCZELNIE Były rektor 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, filozof i etyk ks. 
prof. Andrzej Szostek wrócił 
na uczelnię, którą 
w przeszłości kierował. Od 1 
października wykłada także 
na Uniwersytecie Marii 
Curie-Skłodowskiej. Jest 
związany także z Wydziałem 
„Artes Liberales” 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
– Jak nie byłem emerytem to 
byłem związany tylko z jedną 

uczelnią, a teraz jestem na 
trzech uniwersytetach. Na 
każdej z tych uczelni jestem 
zatrudniony na część etatu 
– mówi ks. prof. Andrzej 
Szostek, który w latach 1998 
– 2004 był rektorem KUL. 
Na KUL-u ks. prof. Andrzej 
Szostek ma wykład 
w poniedziałki, we wtorki 
prowadzi zajęcia na 
Uniwersytecie Warszawskim, 
a w środę na UMCS.
 (AA)

Szlaban już od wtorku
UTRUDNIENIA Nawet przez 11 dni 
zamknięty może być przejazd pod mostem 
kolejowym przy ul. Janowskiej. Droga ma być 
tutaj zamknięta od 12 listopada, czyli od 
najbliższego wtorku. Samochody zostaną 
skierowane na objazd przez ul. Krochmalną, 
Diamentową, Romera i Nałkowskich. Taką 
trasą będzie kursować autobusowa linia 8, 
a osierocona przez nią ul. Janowska będzie 
obsługiwana tymczasową linią 708 dowożącą 
pasażerów na pętlę przy ul. Romera. 
Utrudnienia mogą trwać do 22 listopada 
włącznie, chyba że robotnicy pracujący przy 
wiadukcie uwiną się szybciej z pracą. (DRS)

Zbudują przedszkole
INWESTYCJE Przedszkole 
z podziemnym parkingiem powstanie 
obok pętli trolejbusowej przy os. Poręba. 
Pozwolenie na budowę wydał Urząd 
Miasta na wniosek spółki Willowa II. Teren 
inwestycji został już ogrodzony, a na 
miejscu zaczęły się pierwsze prace. Obiekt 
powstaje między sklepem Stokrotka 
a centrum medycznym Gastromed 
i miejskim przedszkolem przy Onyksowej. 
Budowa utrudniła dojście do przystanku 
mieszkańcom pobliskich bloków, bo za 
ogrodzeniem zniknęła część chodnika.
(DRS)

Niebezpieczne druty
INTERWENCJA O uporządkowanie 
terenu w wąwozie między os. Konopnickiej 
a os. Ruta apeluje do prezydenta miejski 
radny Dariusz Sadowski. Wskazuje na 
okolice ścieżki prowadzącej do ul. Różanej. 
Ścieżka przebiega obok działki, której 
użytkownik stworzył tu instalacje z różnych 
materiałów, w tym blachy i drutu. – Od kilku 
lat instalacje te są dewastowane 
i rozkradane – zauważa radny Sadowski 
i dodaje, że fragmenty blachy i drutu 
stwarzają zagrożenie dla przechodniów, 
a zakrzaczony teren jest miejscem libacji. 
(DRS)

Czarna folia posłużyła drogowcom do zasłonięcia dodatkowego sygnalizatora z zieloną 
strzałką. Takie są efekty

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Gorący Patrol działa przy ul. 1 Maja 20 na rzecz bezdomnych i potrzebujących
 FOT. DOMINIKA TWOREK  
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Symboliczny powrót bramy
ATRAKCJE Tabliczka z nazwą „Brama Zasrana” jeszcze w tym roku ma zawisnąć na Starym Mieście, choć nie tam, gdzie 

znajdowała się przed wojną brama o tej nazwie. Tamta już nie istnieje. Tabliczka ma się stać nie tylko fotograficzną atrakcją, ale 
także okazją do przypomnienia historii miasta, które zburzyli Niemcy

Dominik Smaga

Było lato 1942 roku, 
gdy na rozkaz nie-
mieckich władz 
okupacyjnych za-

częło się regularne wybu-
rzanie żydowskiej dzielnicy 
Lublina. Jej mieszkańcy 
byli wcześniej wypędzani 
z domów i prowadzeni na 
rampę kolejową za rzeźnią 
niedaleko dzisiejszej ul. Tu-
rystycznej. Tam ładowano 
ich do wagonów i wywożo-
no do obozu w Bełżcu, gdzie 
zgładzono ok. 26 tys. lubel-
skich Żydów.

Zniknął kawał miasta
– Jak oni przychodzili 

w nocy, wyciągali nas z łóżek, 
to, było głośne, cały Lublin 
słyszał – wspominała Sarah 
Tuller, jedna z nielicznych 
ocalałych z likwidacji getta, 
wówczas dwudziestolat-
ka, której relację zachował 
ośrodek „Brama Grodzka-
-Teatr NN”. W jego zbiorach 
(historiamowiona.teatrnn.
pl) są dziesiątki tysięcy na-
grań z relacjami naocznych 
świadków różnych wyda-
rzeń, także późniejszej roz-
biórki dzielnicy żydowskiej.

– Ulica wyglądała zupeł-
nie jak zasłana śniegiem, 
a to był jeszcze taki okres, 

że nie mogło być śniegu. 
Okazało się, że Niemcy, li-
kwidując getto, rozpruwali 
pierzyny, różne poduszki 
żydowskie i po prostu szu-
kali tam pieniędzy, a to całe 
pierze opadało na ziemię 
– relacjonowała Maria Pie-
traszewska, która widziała 
wszystko oczami trzynasto-
latki. O rok starszy Stanisław 
Sobczyk zapamiętał gruzo-
wisko. – Niemcy to wszystko 
burzyli, wywozili ten gruz na 

Majdanek, do łagrów, na to 
wszystko wokoło.

Na rozkaz Niemców z po-
wierzchni ziemi znikała ulica 
po ulicy. Szeroka, Krawiecka, 
czy Mostowa już nigdy nie 
powróciły na mapę. 

Cuchnąca proza życia
Wraz z gettem zniknęła 

także Zasrana Brama, cho-
ciaż jej zdjęcia przetrwały 
do dzisiaj, nawet to zrobio-
ne przez najbardziej znane-

go lubelskiego poetę Józefa 
Czechowicza. Swoją niero-
mantyczną nazwę zawdzię-
czała temu, że właśnie przez 
nią wywożono nieczysto-
ści z dzielnicy żydowskiej, 
w której toczyło się przecież 
normalne, codzienne życie.

–  Z a  Z a s ra n ą  Bra m ą 
mieszkała już tylko biedo-
ta – wspominał Aleksander 
Szryft, którego opowieść za-
chował dla ośrodka „Brama 
Grodzka-Teatr NN” zmarły 

przedwcześnie historyk Ro-
bert Kuwałek.

Brama, której fotografie 
przetrwały do dzisiaj, znaj-
dowała się pod ul. Zamko-
wą, wówczas obudowaną 
domami. – Jej charaktery-
stycznym elementem był 
mostek, z którego można 
było z jednej strony ob-
serwować ulicę Szeroką, a 
z drugiej najuboższe oko-
lice Podzamcza, czyli Kra-
wiecką, Podwale i Podzam-

cze. Mostek ten nazywany 
był także Zasraną Bramą 
– pisał Kuwałek w jednym 
ze swych opracowań.

Wróci, ale symbolicznie
Ta b l i c z k a  z  n a p i s e m 

„Brama Zasrana” już wkrót-
ce ma zawisnąć pod „most-
kiem” w ciągu Zamkowej, 
chociaż nie jest to ani ten 
sam mostek, ani ta sama 
ulica, co kiedyś.

– To miejsce symboliczne, 
bo oryginalnej bramy już nie 
ma – mówi Marek Poznański, 
który w lubelskim Ratuszu 
pełni rolę menadżera śród-
mieścia. Ostatnio zabrał się 
za wymianę tabliczek z na-
zwami ulic na Starym Mie-
ście na stylowe, emaliowane, 
kojarzące się z dawnymi cza-
sami. Przy okazji postanowił 
powiesić także napis „Brama 
Zasrana”. 

– Nazwa może jest kon-
trowersyjna, ale jeśli mamy 
jedyną taką bramę w Polsce, 
warto ją odpowiednio ozna-
czyć – wyjaśnia Poznański. 
– Zamysł jest taki, aby mało 
znane miejsca promować. 
Aby turyści skłonili się do 
poszukania dodatkowej wie-
dzy i aby przewodnicy mieli 
możliwość zaprezentować te 
miejsca w ciekawy sposób.

- To miejsce symboliczne, bo oryginalnej bramy już nie ma – mówi Marek Poznański
FOT. DOMINIK SMAGA

Wraz z gettem zniknęła także Za-
srana Brama

FOT. JÓZEF CZECHOWICZ/OŚRODEK BRAMA 
GRODZKA TEATR NN
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Warszawa będzie bliżej, 
a Lublin stanie się Główny

ODLICZANIE Równo za tydzień ma wyjechać z Lublina pierwszy od ponad dwóch lat pociąg 
kursujący do Warszawy przez Nałęczów, Puławy i Dęblin. Rozkład wciąż nie przewiduje postoju 

na nowym przystanku Lublin Zachód, który wbrew zapowiedziom nie doczekał się dotąd 
asfaltu na drodze dojazdowej

Historyczny powrót 
na właściwe tory 
ma nastąpić bardzo 
wczesnym rankiem 

15 listopada. Zgodnie z roz-
kładem pociąg kategorii 
InterCity powinien wyru-
szyć ze stacji Lublin o godz. 
4.22. Będzie to pierwszy 
od dawna kurs z Lublina 
przez Nałęczów, Puławy, 
Dęblin i Pilawę. Latem 
2017 r. linię zamknięto 
z powodu przebudowy, 
a pasażerowie są wożeni 

dłuższą trasą przez Lubar-
tów, Parczew i Łuków.

Na razie większość pocią-
gów ma kursować objazdem. 
Na podstawową, krótszą 
trasę wrócą zaledwie dwa 
kursy dziennie: o godz. 4.22 
i 8.35. Pierwszy z nich doje-
dzie do Warszawy Central-
nej w 2 godziny i 42 minuty, 
drugi będzie potrzebował 
aż 2 godzin i 55 minut, czyli 
tylko o 10 minut mniej niż 
najszybszy z pociągów kur-
sujących objazdem.

Taki rozkład ma obo-
wiązywać przez miesiąc. 
W połowie grudnia, jak co 
rok, koleje w całej Europie 
wprowadzą nowe rozkłady. 
Dla pasażerów z Lublina ma 
to skutkować większą licz-
bą kursów z Lublina przez 
Puławy nie tylko do stolicy, 
ale także do dalszych miast. 
Gorszą wiadomością jest 
to, że rozkład nie przewidu-
je na razie skrócenia czasu 
przejazdu do Warszawy.
    Wizerunkową zmianą 

– okazuje się, że dla wielu 
jednak ważną – ma być prze-
mianowanie stacji Lublin 
na „Lublin Główny”. Tabli-
ce z taką nazwą już stoją na 
nowo wybudowanym pe-
ronie 3. Do przebudowania 
pozostały perony nr 1 i 2.

W rozkładzie jazdy nadal 
nie  pokazuje  s ię  nowy 
przystanek Lublin Zachód 
przygotowany na wysoko-
ści dzielnicy Czuby. Jeszcze 
niedawno zapowiadano, że 
asfalt na kolejowym odcinku 

drogi dojazdowej do peronu 
zostanie położony w połowie 
października. Taka deklara-
cja padła na zorganizowanej 
na peronie wrześniowej kon-
ferencji prasowej. Zbiegła się 
ona w czasie z finiszem kam-
panii wyborczej, pomyślnej 
dla wojewody Przemysława 
Czarnka, który był jednym 
z gości konferencji.

Politycy odjechali z przy-
stanku, a obiecanego asfaltu 
wciąż nie ma, jest tylko ubity 
tłuczeń powleczony war-

stwą rzadkiego błota, obok 
którego trwa montaż barier 
energochłonnych mających 
uchronić kierowców przed 
wjazdem na szyny. Cicho 
jest także o miejskim odcin-
ku drogi dojazdowej od pętli 
trolejbusowej przy os. Porę-
ba. Zjazd w kolejową drogę 
czekającą na asfalt możliwy 
jest dziś tylko od ul. Węgli-
nek, której prowizoryczna 
nawierzchnia przypomina 
księżycowy krajobraz.

DOMINIK SMAGA 

Asfaltu wciąż nie ma, jest tylko ubity tłuczeń powleczony warstwą rzadkiego błota

Ul. Węglinek. Prowizoryczna nawierzchnia przypomina księżycowy krajobraz Wizerunkową zmianą ma być przemianowanie stacji Lublin na „Lublin Główny”
FOT. DOMINIK SMAGA
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Policzyli czas oczekiwania 
na nową nawierzchnię

PUŁAWY Ponad 40 ulic 
oraz dróg wewnętrznych 
w mieście nadal jest pokryte 
betonowymi płytami. Miesz-
kańcy od lat czekają na nową 
nawierzchnię. Czas oczeki-
wania na taką przebudowę, 
na wniosek jednego z rad-
nych, sprawdził Zarząd Dróg 
Miejskich. Najczęściej jest to 
około 10 lat. 

Jak wynika z  rejestru 
pr zygotowanego pr zez 
ZDM w odpowiedzi na in-
terpelację radnego Pawła 
Matrasa (PiS),  na nową 
nawierzchnię najdłużej 
oczekują mieszkańcy ul. 
Sybiraków. Tam betono-
we płyty pojawiły się już 
w roku 1985. W 1998 roku 
płytami obłożono ul. Po-
wstańców Listopadowych. 
Pozostałe drogi powstały 
już w XXI wieku, najczę-
ściej w ciągu ostatniej de-
kady. Na trzecim miejscu 
pod względem czasu ocze-
kiwania znalazła się ul. 
Norblina (od Murarskiej 
do Romów), na której płyty 
ułożono w roku 2003. 

Więcej niż 10 lat na re-
mont drogi czeka także ul. 
Młyńska, Polskiej Organiza-
cji Wojskowej, boczna Sko-
wieszyńskiej, fragment Kiliń-
skiego i końcowy odcinek ul. 
Powiśle. W przedziale od 9 do 
5 lat znalazły się natomiast 
fragmenty ulic: Zacisze, 
Reja, Pogodnej, Botanicznej, 
Sypniewskiego, Kołodzieja, 
Romów, 4 Pułku Piechoty 
WP, Bernaciaka „Orlika” oraz 
cała Tyczyńskiego, Krahel-
skiej oraz Niezapominajki. 

Najnowsze drogi z beto-
nowych płyt (mniej niż 5 
lat) znajdują się natomiast 
m.in.  na:  ul .  Zarzecze, 
Kraussa, Harcerskiej, Kun-
cewicza, Orląt Lwowskich, 
Mieczyńskiego, Kopecia, 
Trześniaka,  Złotniczej, 
czy Jabłoniowej. Do tego 
należy doliczyć szereg dróg 
wewnętrznych, które nie 
mają nazwy (np. boczna 
„Bernaciaka”, czy boczna 
Banasia). 

RADOSŁAW SZCZĘCH

Na zdjęciu przebudowa ul. Zdebika w 2017 r.
 FOT. RADOSŁAW SZCZĘCH/ ARCHIWUM

Droga przez błoto
ALARM 24 To jest „najpiękniejsza” droga w powiecie, gdzie diabeł mówi dobranoc – ironizują 

mieszkańcy Pilaszkowic Drugich (powiat świdnicki), którzy od lat nie mogą doczekać się na położenie 
asfaltu. Po deszczu brną w błocie, a przejeżdżające auta ślizgają się, jakby jechały po maśle

Agnieszka Antoń-Jucha

Chodzi o drogę po-
wiatową łączącą 
drogę wojewódzką 
nr 837 (Sitaniec-

-Piaski) z miejscowością 
Wola Sobieska Pierwsza 
(gmina Krzczonów), która 
jest już w powiecie lubel-
skim. 

– Tę drogę zaczęto budo-
wać jeszcze w latach 80. po-
przedniego wieku i od tamtej 
pory niewiele się zmieniło 
– ubolewają nasi rozmówcy, 
którzy podliczają, że stoi tu 
kilkadziesiąt domów. 

– Próbowaliśmy różnych 
sposobów aby przekonać 
władze do budowy tej drogi 
– podkreśla pan Grzegorz. 

M.in. wiosną tego roku 
mieszkańcy zebrali podpisy 
(ok. 50-red.) pod petycją do 
Rady Powiatu w Świdniku. 

Problem z przejazdem jest 
zwłaszcza po deszczu i po 
roztopach. – Już trzy razy 
się przewróciłem jadąc tędy 
skuterem – przyznaje pan 
Henryk. 

– Ani skuterem ani ro-
werem jechać się nie da. 
Samochody też się  nie 
miną. A spacer z dzieckiem 
w wózku przypomina drogę 
przez mękę – opowiadają 
mieszkańcy.

 – Są starsi ludzie, niepeł-
nosprawni, którym trzeba 
zorganizować transport. Na 
miejsce musi też jakoś do-
jechać karetka pogotowia 
– dodaje pani Henryka. 

– Do nas to tylko GOPR, 
TOPR albo helikopter może 
dotrzeć – ironizuje pan Grze-
gorz. 

Wicestarosta świdnicki 
Bartłomiej Pejo tłumaczy, 

że to nie jedyna droga bę-
dąca w zarządzie powiatu, 
która jest drogą gruntową. 
I wylicza pozostałe: Często-
borowice-Pustelnik (2km), 
Ewopole (1 km), Biskupi-
ce-Boniewo (3,5km), Góra 
Gardzienice (700 m), Tręba-
czów-Krzesimów (2,5km). 

– Droga w Pilaszkowicach 
Drugich nie jest drogą tran-
zytową, przelotową. Prowa-
dzi jedynie do kilku gospo-
darstw oraz zakładu tartacz-
nego – podkreśla Pejo.

Mieszkańcy twierdzą, że 
kierowcy ciężarówek skraca-

ją sobie drogę, a jeżdżąc tędy 
jeszcze bardziej grunt rozjeż-
dżają.

– Być może tak jest, ale 
jak jadą tą drogą ciężarów-
ki to zapewne głównie do 
tartaku – przypuszcza wi-
cestarosta. – Problematyka 
jest zgłaszana do zarządu 
powiatu. po raz pierwszy 
Bezzwłocznie przeanalizu-
jemy tą kwestie wraz z po-
licją. Rozważymy zakaz 
wjazdu samochodów cię-
żarowych, oczywiście poza 
tymi dojeżdżającymi do 
tartaku.

Jego zdaniem to nie po-
winna być droga powiatowa. 
– Po reformie samorządowej 
w 1999 r. taką się stała, ale 
nie spełnia podstawowych 
założeń. Zastanowimy się 
nad aspektem zarządu nad 
tą drogą.

Wicestarosta zapowiada, 
że po „wcześniejszej anali-
zie problemu” powiat po-
prawi nawierzchnię drogi. 
Nie będzie to jednak asfalt, 
ale najprawdopodobniej 
kruszywo, „które pozwoli 
na uzyskanie większej przy-
czepności”. 

A co z asfaltem? – Będzie 
możliwa jeśli będziemy 
mieć na ten cel pienią-
dze. Priorytetem jest dla 
nas obecnie ul. Dworcowa 
w Świdniku, ul. Racławic-
kiej (III etap), Biskupice-
-Trawniki czy Janowice 
– stwierdza Pejo.

Wicestarosta zapowia-
da, że jeszcze w tym roku 
planowane jest spotkanie 
z wójtami,  „aby dowie-
dzieć się, które drogi – ich 
zdaniem, trzeba wykonać 
we współpracy z powiatem 
w 2020 r.”

– Nie wiemy czemu tej drogi nie chcą zbudować. Każdy nas zbywa. Nie jeżdżą tędy to im nie zależy – przypuszcza 
jedna z mieszkanek

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Nie tylko 
wózki i łóżka

BIAŁA PODLASKA Szpital 
uruchomił wypożyczalnię sprzętu 
rehabilitacyjnego. Z usług można 
skorzystać bezpłatnie.
– Głównym celem utworzenia 
wypożyczalni sprzętu było podnie-
sie standardu poprzez komfort 
i poprawę samopoczucia pacjen-
tów – informuje Magdalena Us 
rzecznik Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego. Szpital liczy na 
to, że stworzenie „prestiżowej 
wypożyczalni wpłynie na wzrost 
atrakcyjności bialskiej placówki”.
Wypożyczyć będzie można np. szyny 
CPM (do rehabilitacji nóg), które do 
tej pory dostępne były tylko w Lubli-
nie czy w Warszawie. Są też łóżka 
medyczne elektryczne o regulowa-
nej wysokości, wyposażone 
w barierki i wysięgnik. Na stanie 
będą też rowery treningowe, 
orbitreki, bieżnie, wózki inwalidzkie 
czy koncentratory tlenu. 
Wypożyczalnia znajduje się 
w Ośrodku „Domowy Szpital” przy 
ul. Spółdzielczej 5. Jest czynna 
w poniedziałki, czwartki i piątki 
w godzinach 8-15 oraz we wtorki 
i środy w godzinach 11-18. Taka 
wypożyczalnia działa jeszcze przy 
Caritasie. (EB)

Wydziergaj 
prezent

BIAŁA PODLASKA Lubisz 
robótki ręczne? Centrum Wolonta-
riatu przy bialskim Caritasie 
zachęca do akcji „Wydziergane 
sercem”. – To pomysł babci jednego 
z wolontariuszy, która widząc 
zaangażowanie swojego wnuczka, 
również chciała aktywnie włączyć 
się w pomaganie – mówi Żanetta 
Kowalczuk, koordynator Centrum 
Wolontariatu Caritas Diecezji 
Siedleckiej w Białej Podlaskiej. 
– Chcemy zachęcić wszystkich 
seniorów i zdolnych rękodzielników, 
aby podzielili się swoim talentem 
– dodaje. 
Jak pomóc? Wykonane na drutach 
lub szydełku czapki, szaliki, skarpety 
można przynosić do 20 grudnia do 
Centrum Wolontariatu przy ul. 
Warszawskiej 15. – Zostaną one 
wręczone jako upominki uczestni-
kom Wigilii dla Ubogich w Caritasie– 
zapowiada Kowalczuk. (EB)
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 mieszkania od 29-69 m2

 wysokie pomieszczenia: 2,75 m
 
  pierwsze osiedle smart home  
w Lublinie
  inteligentne mieszkania: 
sterowanie ogrzewaniem, 

  wideodomofony
  monitoring osiedla

  
  
   
z automatycznym systemem 

  nowoczesny plac zabaw, 

  
  otoczenie zieleni
  
  nowoczesna architektura

R E K L A M A

Niepodległa 
i honorowy obywatel 

KRASNOBRÓD To będą specjalne obchody Święta Niepodległości. Ksiądz prałat 
Roman Marszalec zostanie Honorowym Obywatelem Gminy Krasnobród. 

Pierwszym w historii

Trwają przygotowa-
nia do 101. rocznicy 
odzyskania przez 
Polskę niepodległo-

ści. Na warsztatach w Kra-
snostawskim Domu Kultury 
powstała ponad setka koty-
lionów. Najmłodszy uczest-
nik zajęć miał 8 miesięcy i to-
warzyszył mamie, najstarsi 
autorzy narodowych kotylio-
nów to seniorzy.

– Kokardy patriotyczne były 
robione kilkoma technikami. 
Kotyliony będą rozdawane 
podczas krasnobrodzkich 
uroczystości – informuje Ma-
riola Kawecka z KDK. 

Kotylionowe warsztaty są 
organizowane od kilku lat. Jak 
zapewniają organizatorki do 
przygotowania biało-czerwo-
nych symboli nie trzeba było 
specjalnych zdolności manu-
alnych czy artystycznych. 

11 listopada będzie w Kra-
snobrodzie dniem szcze-
gólnym – w domu kultury 
zbierze się rada miasta by 
na specjalnej sesji podjąć 
uchwałę o nadaniu tytu-
łu „Honorowego Obywa-
tela Gminy Krasnobród”.
  – W powojennej historii na-
szego miasta nie było takiej 
sytuacji. Ksiądz prałat Roman 

Marszalec będzie pierwszym 
naszym honorowym oby-
watelem – mówi Kazimierz 
Gęśla, sekretarz Gminy Kra-
snobród. I przypomina, że 
przed wojną taki tytuł nosił 
hrabia Kazimierz Fudakow-
ski, senator II RP, ostatni wła-
ściciel Krasnobrodu. – Choć 
senator Fudakowski był mię-
dzy innymi komandorem 
Orderu Narodowego Legii 
Honorowej, to z przekazu 
wnuczki wynikało, że hono-
rowe obywatelstwo naszego 
miasta bardzo sobie cenił 
– podkreśla.

Ksiądz prałat Marszalec, 
który jest już na emeryturze, 

do 2010 roku był probosz-
czem parafii p.w. Nawiedze-
nia NMP oraz dziekanem 
dekanatu Krasnobród. Z mia-
stem i parafią był związany 
kilkadziesiąt lat. Na stronie 
parafii można znaleźć obszer-
ną biografię przyszłego hono-
rowego obywatela który ma 
wiele zasług jako organizator, 
budowniczy, pomysłodawca, 
twórca. 

Urodził się 1 lutego 1940 r. 
w Tyszowcach. Po maturze 
wstąpił do Wyższego Semi-
narium Duchownego w Lu-
blinie. W 1964 otrzymał świę-
cenia kapłańskie. Od 1982 
roku był proboszczem parafii 

w Krasnobrodzie. Jako gospo-
darz dbał o świątynię wraz 
z klasztorem i przykościelny 
cmentarz oraz Kaplicę Obja-
wień na Wodzie. Ksiądz prałat 
działał w Komitecie Odbudo-
wy Kościołów na Białorusi. 
Organizował pomoc dla do-
tkniętych klęskami żywioło-
wymi rodaków w Polsce. Był 
jednym z inicjatorów powsta-
nia Liceum Ogólnokształcą-
cego w Krasnobrodzie. 

Autorzy biogramu przy-
pominają o nietuzinkowych 
pomysłach powszechnie 
znanego duchownego - 
aby wierni mogli odbierać 
programy Radia Maryja, 
z fabryki w Bydgoszczy 
sprowadził 500 aparatów ra-
diowych przystosowanych 
do odbioru tej radiostacji. 
Zorganizował dwie grupy 
elektroników, którzy prze-
strajali wiernym stare apara-
ty radiowe, tak by odbierały 
częstotliwość RM.

Uroczysta sesja Rady Mia-
sta zacznie się 11 listopada 
o godz.14. (OPRAC. AGDY)

Korzystałam z informacji 
na stronie parafii p.w. Na-
wiedzenia NMP w Krasno-
brodzie

Prezydent zaprasza 
WOŚP do siebie

BIAŁA PODLASKA Sztab 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy w Białej Podlaskiej po 
raz pierwszy będzie się mieścił 
w Urzędzie Miasta.
– Zaproponowaliśmy sztabowi 
siedzibę w urzędzie. 
To centrum miasta i jesteśmy 
w stanie zapewnić pełne 
organizacyjne wsparcie 
i komfort pracy – podkreśla 
prezydent miasta Michał 
Litwiniuk (PO), który zamierza 
również kwestować podczas 
28. finału. Sztab ulokuje się na 
parterze po prawej stronie od 
wejścia. – Mam nadzieję że 
będzie to już tradycja, że sztab 
będzie tu zawsze – dodaje 
Litwiniuk.
Szefem bialskiego sztabu jest 
Riad Haidar, ordynator 
neonatologii bialskiego szpitala 
i nowo wybrany poseł (Koalicja 
Obywatelska). 
– To bardzo dobre rozwiązanie, 
zarówno dla wolontariuszy, jak 
i wszystkich uczestników finału. 
Pogoda potrafi zaskoczyć, 

a tutaj wolontariusze będą 
mogli przyjść i się rozgrzać 
– podkreśla Haidar. 
Finał WOŚP już 12 stycznia. 
Bialski sztab przygotował 500 
ankiet dla wolontariuszy. 
Pierwsi już się zgłosili. 
Zapisywać można sie w środy 
i czwartki w godz. 15-17 
w nowej siedzibie sztabu. 
– 90 proc. sprzętu na moim 
oddziale to dary od WOŚP– 
przypomina Riad Haidar. 
Jego oddział nosi im. Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
– Przygotowujemy się na dużą 
liczbę wolontariuszy, liczę że 
padnie kolejny rekord w naszym 
mieście – dodaje ordynator. 
Orkiestra będzie grała dla 
zapewnienia najwyższych 
standardów diagnostycznych 
i leczniczych w dziecięcej 
medycynie zabiegowej.
Do 2017 roku sztab WOŚP 
mieścił się w Bialskim Centrum 
Kultury, a przed dwie kolejne 
edycje w Domowym Szpitalu. 
(EB)

Uczestnicy warsztatów kotylionowych
FOT. KRASNOSTAWSKI DOM KULTURY

Chcesz mieć tory koło domu?
ZAMOŚĆ Specjalne spotkanie 
dla wszystkich zainteresowanych 
planami budowy nowej linii 
kolejowej odbędzie się 
w najbliższy wtorek (początek 
o godz. 17.) w siedzibie 
Starostwa Powiatowego przy 
Przemysłowej 4. 
Podczas spotkania będzie 
można porozmawiać z osobami 
odpowiedzialnymi za wytyczenie 

przebiegu łącznicy omijającej 
stację Zawada. Dzięki tej linii 
skrócić ma się czas podróży 
pociągiem między Zamościem 
a Lublinem. 
Sporządzeniem tzw. 
dokumentacji przedprojektowej 
zamówionej przez PKP Polskie 
Linie Kolejowe zajmuje się 
spółka WYG International. 
(DRS)
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Rada do spraw hodowli koni 
rozwiązana po cichu 

Działająca przy mini-
sterstwie rolnictwa 
Rada do spraw ho-
dowli koni w Polsce 

została rozwiązana tuż 
po aukcji Pride of Poland. 
– Chodziło o nasze na-
zwiska w tej radzie, a nie 
o wsparcie merytoryczne 
– komentuje Anna Stoja-
nowska, która przez wiele 
lat nadzorowała hodowlę 
koni arabskich z ramienia 
Agencji Nieruchomości 
Rolnych.

To właśnie ją i Jerzego Bia-
łoboka, byłego prezesa stad-
niny koni arabskich w Mi-
chałowie, do członkostwa 

w radzie w 2018 roku zapro-
sił minister rolnictwa Jan 
Krzysztof Ardanowski. Oboje 
wraz z prezesem janowskiej 
stadniny Markiem Trelą zo-
stali zwolnieni w lutym 2016 
roku przez byłego ministra 
rolnictwa Krzysztofa Jurgie-
la.

„W ostatnich latach wiele 
nieporozumień, wiele nie-
pokojów pojawiło się co do 
przyszłości hodowli koni 
w Polsce. (...) Jestem przeko-
nany, że konie powinny nas 
łączyć, a nie dzielić – mówił 
przy powoływaniu rady mi-
nister Ardanowski. Pięcio-
osobowe gremium miało 

„skorygować plan rozwoju 
hodowli koni w Polsce”.

Okazuje się jednak, że 23 
sierpnia rada po cichu zo-
stała rozwiązana. W niecałe 
dwa tygodnie po aukcji Pride 
of Poland w Janowie Podla-
skim. 

– Rada zakończyła prace 
– tłumaczy Dariusz Mamiń-
ski z biura prasowego resortu 
rolnictwa. – Miała za zadanie 
sformułowanie wniosków 
i rekomendacji w zakresie 
bieżących zagadnień i pro-
blemów hodowli koni w Pol-
sce przedstawionych przez 
ministra. Głównym proble-
mem omawianym w trakcie 

posiedzeń rady była kwestia 
poprawy wizerunku polskiej 
hodowli koni czystej krwi 
arabskiej oraz odbudowa za-
ufania na arenie międzyna-
rodowej do polskiej hodowli 
koni. Zadania postawione 
przed radą zostały zrealizo-
wane – zaznacza Mamiński. 

Na próżno jednak szukać 
na stronie ministerstwa in-
formacji o jakimś finalnym 
dokumencie rady. 

Anna Stojanowska przy-
znaje, że jeszcze przed roz-
wiązaniem rady zastanawia-
ła się z Jerzym Białobokiem 
nad rezygnacją z członkow-
stwa. – Nasze wyobrażenia 

o tym, jak ta rada miała dzia-
łać, jakie miały być nasze za-
dania, zasadniczo rozmijały 
się z tym, jak to funkcjono-
wało – tłumaczy Stojanow-
ska. – Nam zależało, aby 
choć minimalnie poprawić 
kondycję stadnin koni arab-
skich. Natomiast okazało się, 
że celem tej rady jest przy-
gotowanie kolejnej aukcji. 
Nawet w tej kwestii nasz głos 
miał niewielkie znaczenie 
– zaznacza. 

Jej zdaniem, liczyła się ich 
obecność w radzie. – Nasze 
nazwiska, a nie merytory-
ka – podkreśla ekspertka. 
Wcześniej była przekona-

na, że rada ma pracować 
nad programem rozwoju 
hodowli koni w stadninach 
w Polsce. – Mieliśmy wy-
pracować pewien program 
restrukturyzacji, poprawy 
kondycji stadnin w Polsce. 
Ale te kilka spotkań w ciągu 
roku skupiało się na aukcji 
i koniach arabskich, a nie 
na hodowli – relacjonuje 
Stojanowska.

Stadnina w Janowie Pod-
laskim ubiegły rok zamknęła 
ze stratą 3,2 mln zł. Podczas 
ostatniej aukcji Pride of Po-
land sprzedano 14 koni za 
1,4 mln euro.

EWELINA BURDA

Więcej asfaltu z oszczędności 
DROGI Dodatkowe 25 mln zł z Funduszu Dróg Samorządowych trafi na 

remonty i budowę dróg w województwie

W tegorocznej edycji 
rządowego programu 
samorządy 

z województwa lubelskiego 
dostały ponad 530 mln zł. Te 
pieniądze trafiły na 
dofinansowanie 69 zadań 
realizowanych przez powiaty 
i 298 przez gminy. Już we 
wrześniu zapowiadano, że 
środków powinno wystarczyć 
także dla tych, których na liście 
rankingowej zabrakło.
Wczoraj przekazał umowy 

opiewające na łączną kwotę ok. 
25 mln zł sześciu powiatom 
i trzynastu gminom.
Niemal 13 mln zł trafi 
do Białej Podlaskiej. 8,3 mln zł 
zostanie przeznaczonych na 
dokończenie przebudowy al. 
Warszawskiej, czyli jednej 
z głównych arterii w mieście. 4,4 
mln wyniesie natomiast dofinan-
sowanie do budowy blisko 
kilometrowego odcinka ul. 
Koncertowej. 
Z Funduszu Dróg Samorządo-
wych pełnymi garściami czerpał 

też m.in. powiat chełmski, który 
już w pierwszym rozdaniu dostał 
dotacje na realizację czterech 
drogowych inwestycji. Wczoraj 
otrzymał kolejną milionową 
umowę, także dzięki własnym 
oszczędnościom. 
– Wszystkie wcześniejsze 
przetargi udało nam się 
ogłosić jeszcze przed otrzyma-
niem dotacji, dzięki czemu 
uzyskaliśmy dobre ceny. Zaosz-
czędziliśmy w sumie ok. 9 mln zł 
– podkreśla starosta Piotr 
Deniszczuk.FO
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Szybciej wybudujesz 
wymarzony dom

NA SWOIM Łatwiej będzie można zalegalizować co najmniej 20-letnie samowole budowlane, łatwiej ma być też 
przeprowadzić nowe inwestycje – takie m.in. są założenia zmian w Prawie budowlanym

P roces inwestycyj-
no-budowlany ma 
zostać ułatwiony 
i  przyspieszony. 

Chodzi o zbyt rygorystycz-
nych procedur, usunięcie 
nadmiernych obowiązków 
po stronie inwestora oraz 
doprecyzowanie przepisów 
budzących wątpliwości in-
terpretacyjne.

Ważna zmiana do-
tyczy starych – co 
najmniej 20-letnich 
– samowoli budowla-
nych. Łatwiej będzie 
je zalegalizować, co 
pozwoli włączyć je w 
system kontroli okre-
sowych zapewniają-
cych ich bezpieczne 
użytkowanie. 
Warunkiem dokonania 

legalizacji na podstawie 
uproszczonej, bezpłatnej 
procedury będzie przedsta-
wienie ekspertyzy technicz-
nej, potwierdzającej możli-
wość bezpiecznego użytko-
wania obiektu i geodezyjnej 
inwentaryzacji powykonaw-
czej.

Mniej papierologii 
Ponadto budujący będą 

na etapie składania wniosku 
o pozwolenia na budowę lub 

zgłoszenie składać mniej do-
kumentów. – Po zmianach, 
do wniosku trzeba będzie 
dołączać tylko część obec-
nego projektu budowlanego 
(projekt zagospodarowania 
działki lub terenu i projekt 
architektoniczno-budowla-
ny w nowej formule, bez pro-
jektu technicznego) – wyja-
śnia Centrum Informacyjne 
Rządu.

Zmniejszy się również 
liczba wymaganych egzem-

plarzy projektu dołączane-
go do wniosku z czterech 
do trzech. – Zamiast taczki z 
projektami, inwestorowi wy-
starczy kilka teczek – komen-
tuje Ministerstwo Inwestycji 
i Rozwoju, które przygoto-
wało projekt nowelizacji.

Po zmianach projekt bu-
dowlany będzie składał się z 
projektu zagospodarowania 
działki lub terenu (usytu-
owanie, układ komunika-
cyjny, informacja o obsza-

rze oddziaływania obiektu), 
projektu architektoniczno-
-budowlanego (układ prze-
strzenny, projektowane roz-
wiązania techniczne i ma-
teriałowe) i projektu tech-
nicznego (opis konstrukcji, 
instalacji, charakterystyka 
energetyczna). Projekt tech-
niczny będzie trzeba złożyć 
w urzędzie razem z wnio-
skiem o udzielenie pozwole-
nia na użytkowanie lub zgło-
szeniem zakończenia robót.

W myśl rządowej propozy-
cji projektant będzie spraw-
dzał, czy budynki miesz-
kalne można podłączyć do 
istniejącej sieci ciepłowni-
czej. Rozwiązanie to będzie 
wspierało program „Czyste 
Powietrze”. Chodzi o podłą-
czanie nowych inwestycji do 
sieci ciepłowniczej wszędzie 
tam, gdzie jest to dziś moż-
liwe.

Wprowadzono ponadto 
5-letni termin na stwierdze-
nie nieważności decyzji po-
zwolenia na budowę i decyzji 
o pozwoleniu na użytkowa-
nie. Do tej pory nieważność 
decyzji o pozwoleniu na bu-
dowę można było stwierdzić 
wiele lat po tym, jak budynek 
powstał i był użytkowany.

Mniej wymysłów
Nowe przepisy mają też 

likwidować absurdy – bileto-
maty, wpłatomaty, automaty 
sprzedające, paczkomaty, 
automaty przechowujące 
przesyłki lub automaty słu-
żące do wykonywania inne-
go rodzaju usług o wysokości 
do 3 m włącznie – będą zwol-
nione z obowiązku uzyska-
nia pozwolenia na budowę 
oraz dokonania zgłoszenia. 
Na dynamicznie rozwija-
jącym się rynku różnego 
rodzaju automatów nie jest 
potrzebna decyzja o pozwo-
leniu na budowę i dziennik 
budowy dla każdego takiego 
automatu.

Przewidziano również ko-
lejne zwolnienia z obowiąz-
ku uzyskiwania pozwolenia 
na budowę, m.in. dla insta-
lacji gazowych wykonywa-
nych wewnątrz i na zewnątrz 
użytkowanego budynku, 
czy przydomowych tarasów 
naziemnych. Z obowiązku 
zgłoszenia zwolnione będą 
np. urządzenia melioracji 
wodnej.

Ponadto wzmocniono 
bezpieczeństwo pożarowe 
w przypadku zmiany spo-
sobu użytkowania budyn-
ku lub jego części, np. przy 
zmianie mieszkania na 
przedszkole czy piwnicy w 
bloku na escape room – ko-
nieczne będzie sporządze-
nie ekspertyzy przeciwpo-
żarowej.

Rząd zakłada, że zmia-
ny ułatwią i przyspieszą 
przygotowanie nowych 
inwestycji. Będą np. sprzy-
jać przyłączaniu nowych 
inwestycji do sieci elektro-
energetycznych, gazowych, 
ciepłowniczych, wodocią-
gowych i kanalizacyjnych. 
Wprowadzono także zakaz 
pobierania przez przedsię-
biorstwa wodociągowo-ka-
nalizacyjne opłaty za wyda-
nie warunków przyłączenia 
do sieci.

Nowe przepisy mają wejść 
w życie po 6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw. Na razie trafią jednak 
do Sejmu.

Mamy 
nowych 

profesorów

P rezydent Andrzej Duda 
wręczył w środę w Pałacu 
Prezydenckim akty 

nominacyjne 68 nauczycielom 
akademickim oraz pracownikom 
nauki i sztuki. Z naszego regionu 
Akty nominacyjne otrzymali: 
Arkadiusz Bagłajewski – 
profesor nauk humanistycznych, 
Uniwersytet Marii Curie-
Skłodowskiej w Lublinie
Małgorzata Grabarczyk – 
profesor nauk chemicznych, 
UMCS; Jan Kłos – profesor nauk 
humanistycznych, Katolicki 
Uniwersytet Lubelski Jana Pawła 
II w Lublinie; Mariusz Matyka – 
profesor nauk rolniczych, 
Instytut Uprawy Nawożenia i 
Gleboznawstwa – Państwowy 
Instytut Badawczy w Puławach; 
Renata Nowak – profesor nauk 
farmaceutycznych, Uniwersytet 
Medyczny w Lublinie; Katarzyna 
Ognik – profesor nauk 
rolniczych, Uniwersytet 
Przyrodniczy w Lublinie;
Agnieszka Sitko-Lutek – profesor 
nauk ekonomicznych, UMCS 
oraz Ireneusz Sowa – profesor 
nauk farmaceutycznych, 
Uniwersytet Medyczny w 
Lublinie.
KURIER PAP

Koleją 
do każdego 

zakątka 
Polski

Pokrycie całego kraju siatką połączeń 
obsługiwanych przez transport 
zbiorowy stanowi główny cel 

programu rządowego Kolej Plus – 
podkreślił wiceminister infrastruktury 
Andrzej Bittel, pełnomocnik rządu ds. 
wykluczenia komunikacyjnego. – 
Będziemy przywracali albo budowali 
nowe, kolejowe połączenia regionalne – 
zapewnił.
Andrzej Bittel przypomniał, że na Krajowy 
Program Kolejowy realizowany do 2023 
roku przeznaczonych jest 76 mld zł. Jak 
zaznaczył, wiele inwestycji już jest 
realizowanych. – Praktycznie na każdym 
korytarzu kolejowym toczą się jakieś 
prace związane z modernizacją, 
poprawianiem infrastruktury, 
poprawianiem parametrów 
przepustowości i bezpieczeństwa – 
powiedział. Dodał, że likwidacji białych 
plam na mapie komunikacyjnej Polski 
służy również fundusz autobusowy, dzięki 
któremu zostało już odtworzonych 1400 
linii autobusowych. – To jest ogromny 
sukces samorządów, które postanowiły 
zaufać rządowi i wejść w ten program 
intensywnie – stwierdził Bittel. 
Zapowiedział też dalszy rozwój kolei 
aglomeracyjnej. KURIER PAP

Szkolny zgryz z dentystami
Z gmin płyną głosy o 

problemach z orga-
nizowaniem opieki 
stomatologicznej dla 

uczniów.
Samorządowcy sygnali-

zują, że trudno jest znaleźć 
gabinety, które chciałyby się 
zająć uzębieniem uczniów. 
Zorganizowanie opieki 
dentystycznej dla uczniów 
to jeden z obowiązków 
nałożonych na jednostki 
samorządu terytorialnego 
ustawą o opiece zdrowot-
nej. W przypadku braku 
gabinetu stomatologicz-
nego w danej szkole, organ 
prowadzący ma obowiązek 
zawarcia porozumień z 
podmiotami udzielający-
mi świadczeń z zakresu 
stomatologii na podstawie 
umowy z NFZ.

Te przepisy weszły w 
życie w połowie września, 
ale nie wszędzie przekłada-
ją się na praktykę.

– Jest problem z leka-
rzami. Żaden stomatolog 
w moim powiecie nie wy-
raził zgody na podpisanie 
porozumienia w tej spra-
wie – alarmował w MEN 
Marek Szaruga, burmistrz 
Kcyni. – Napisaliśmy do 

NFZ wniosek o dentobus, 
ale ze względu na kolejki 
możemy go dostać za dwa, 
może trzy lata – podkreślił.

Problem potwierdzają 
samorządowcy z Bolesław-
ca. – Na spotkanie zorgani-
zowane przez prezydenta 
miasta stawił się jeden 
przedstawiciel ze środowi-
ska, informując, że nie jest 
zainteresowany współpra-
cą. Pozostali skontaktowali 
się telefonicznie, infor-
mując, że objęcie opieką 
stomatologiczną uczniów 

wymaga dodatkowych 
nakładów finansowych” 
– wskazuje Beata Sulska, 
naczelnik Wydziału Spo-
łecznego UM Bolesławiec.

Jak dodaje, gabinety 
dentystyczne czekają na 
zwiększone kontrakty z 
NFZ. Jeszcze niedawno 
problem miała Częstocho-
wa. W ostatnim tygodniu 
września współpracę ze 
szkołami zadeklarowało 8 
z 40 podmiotów mających 
z NFZ kontrakt na usługi 
stomatologiczne. Teraz tę 

liczbę udało się zwiększyć 
do 14, które będą miały 
pod opieką ponad 26 tys. 
uczniów z częstochow-
skich szkół. Zdaniem ra-
tusza problemem jest z 
jednej strony brak kadry 
medycznej (w tym stoma-
tologów specjalizujących 
się w leczeniu dzieci), z 
drugiej – brak wolnych ter-
minów i niepewność co do 
zakresu obciążeń, związa-
nych ze świadczeniami na 
rzecz uczniów.

KURIER PAP

Samorządowcy skarżą się, że znalezienie stomatologa gotowego podjąć się opieki 
nad uczniami nieraz graniczy z cudem
 FOT. PIXABAY.COM

Rząd zapowiada, że proponowane ułatwienia w prawie budowlanym znacznie przyspie-
szą budowę własnego domu
 FOT. PIXABAY.COM
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Żabka skok do własnego biznesu 
- Kiedy dziś myślę o moim życiu w ciągu ostatniego pół roku stwierdzam, że jestem po prostu szczęśliwa. Takie poczucie spełnienia powinno towarzyszyć 

każdemu człowiekowi – podkreśla z uśmiechem Monika Wędrocha, prowadząca Żabkę przy ul. Kołłątaja w Lublinie.

Co człowiekowi daje szczęście? 
Naukowcy są zgodni. To dobre re-
lacje w  rodzinie, krąg przyjaciół 
i  życzliwych znajomych oraz przy-
nosząca satysfakcję praca. I właśnie 
posiadaniem tego trzeciego chwalą 
się osoby prowadzące Żabki. Duże 
wrażenie robią tu liczby. Sieć to po-
nad 5700 sklepów w  całej Polsce. 
Ponad 12 mln klientów mieszka 
nie dalej, niż 300 metrów od Żabki. 
A aplikacja mobilna żappka, która 
wspiera sprzedaż, ma już ponad mi-
lion użytkowników. 

- Decyzja o  poprowadzeniu skle-
pu nie jest łatwa –  przyznaje Moni-
ka Wędrocha, która otworzyła swój 
pierwszy sklep w połowie stycznia br. 
– Na początku nie byłam przekonana 
czy dam radę przestawić się z etatu 
na prowadzenie własnej działalno-
ści. Postanowiłam jednak umówić się 
na pierwsze spotkanie rekrutacyjne 
w Żabce. Najważniejsza była chy-
ba potrzeba zmiany swojego życia. 
Wcześniej działałam w  gastronomii, 
ale nie przynosiło mi to żadnej sa-
tysfakcji. Przypomniałam sobie, jak 
podczas nauki w liceum pracowałam 
dorywczo w sklepie. Lubiłam to.

Nie święci garnki lepią 
Podobną decyzję podejmuje coraz 

więcej osób, bo Żabka z racji rozwoju 
wciąż szuka chętnych do poprowa-
dzenia sklepów działających pod jej 
szyldem. Tylko w  województwie lu-
belskim działa 180 Żabek prowadzo-
nych przez 130 Franczyzobiorców. 
Jeszcze w  tym roku w  całej Polsce 
pojawić ma się 600 kolejnych. Żabka 
na przestrzeni ostatnich lat zmie-
niła swój format, pojawiło się nowe 
logo, sklep został odmieniony we-
wnątrz, pojawił się nowy asortyment. 
Wszystko to sprawiło, że sieć rozwija 
się lepiej niż kiedykolwiek.

- Sklep poprowadzić może każ-
dy. Wiek, płeć, czy wykształcenie 
nie odgrywa większego znaczenia. 
Niezbędne są natomiast dobre chęci 
i zapał do pracy – podkreśla Michał 
Klincewicz Kierownik Działu Rekru-
tacji i Szkoleń -  (odpowiedzialny za 
rekrutację nowych Franczyzobior-
ców dla Żabka Polska). Coraz więcej 
kandydatów mamy z rekrutacji we-
wnętrznych czyli aplikują do nas nasi 
kasjerzy. To oni wiedzą najlepiej jak 
wygląda praca w sklepie, i że strach 
ma wielkie oczy.

Wszystko zaczyna się od zwykłej 
rozmowy, podczas której Pani Moni-
ka Pyśniak – regionalny Koordynator 
ds. Rekrutacji i  zainteresowany po-
znają się określając wzajemne ocze-
kiwania oraz warunki współpracy. 
Podczas drugiego spotkania pojawią 
się pytania szczegółowe, a  przyszły 
Franczyzobiorca mówi, w jakiej oko-
licy chciałby prowadzić swój sklep 
Żabka. Jedni chcą pracować blisko 
własnego domu, inni stawiają na 
centrum miasta, czy bliskość szkoły. 
Ile osób, tyle pomysłów na własny 
biznes. 

Przyszłemu franczyzobiorcy pro-
ponowana jest lokalizacja, którą fi r-
ma Żabka Polska sama wyszukuje i 
przystosowuje do prowadzenia skle-
pu. Są to najlepsze, bardzo atrakcyjne 
miejsca z dużą liczbą potencjalnych 
klientów, w głównych ciągach komu-
nikacyjnych. Bez względu na wybór 
jest niemal stuprocentowa pewność, 
że lokalizacja będzie trafi ona.

- Zanim zdecydujemy się na uru-
chomienie nowego punktu lokali-
zację analizuje kilka osób z różnych 
działów Firmy – mówi Michał Klin-
cewicz. –  Dokładnie badają one lo-
kalny rynek. Sprawdzają co się dzie-
je w  okolicy. Ile osób mieszka w tej 

lokalizacji bądź jak wygląda ruch czy 
okoliczny handel. Jeśli w pobliżu jest 
już Żabka analizują, jak na jej obroty 
wpłynie otwarcie nowego punku. 

Uczyć trzeba się 
przez całe życie

Zdecydowana większość osób, 
chcących poprowadzić Żabkę nie ma 
doświadczenia w handlu. Nie jest to 
jednak żadnym problemem, a czasa-
mi może nawet okazać się atutem. Je-
steśmy wtedy w stanie wyszkolić taką 
osobę kompleksowo od podstaw. Za-
sady rozliczeń fi nansowych, zasady 
sprzedażowe, obsługa kasy fi skalnej, 
robienie zamówień, przyjmowanie 
dostaw, cały obieg dokumentacji oraz 
raportowanie z systemu, to wszystko 
jest na minimum 12-sto dniowym, 
bezpłatnym szkoleniu w działającym 
realnie sklepie - wylicza Michał Klin-
cewicz.

Kandydaci dowiadują się, jak 
otwiera się sklep, jak zamawia towar, 
przyjmuje dostawy. Mogą także, pod-
czas szkoleń w sklepach, dowiedzieć 
się jak zarządzać pracownikami, de-
legować zadania czy prowadzić rozli-
czenia fi nansowe. Przede wszystkim 
mają okazję zobaczyć jak wygląda 
prowadzenie sklepu „od środka”, 
czego tak naprawdę oczekują klien-
ci i jak te oczekiwania spełniać, żeby 
klient do nas wracał.

- Takie szkolenie jest wyjąt-
kowo potrzebne, bo pozwala na 
odnalezienie się w  konkretnych 
sytuacjach, z  którymi później bę-
dziemy mieli do czynienia – uważa 
franczyzobiorczyni Monika Wę-
drocha. – Nie ma przy tym pro-
blemu, że czegoś się nie zrozumie. 
Pani Małgosia – Trenerka z Lublina 
z anielską cierpliwością tłumaczy 
niejasności, a w razie potrzeby za-
daje też prace domowe – śmieje się 
Pani Monika Wędrocha. Wszyscy 
doskonale rozumieją nasze obawy, 
dlatego do tego dochodzi wspar-
cie ze strony Partnerów ds. Sprze-
daży – czyli kierowników rejonu, 
Partnera ds. Szkoleń, który przez 
pierwszy miesiąc otacza szczególną 
opieką nowego Franczyzobiorcę.

Po otwarciu sklepu franczyzobior-
ca nie zostaje pozostawiony sam so-
bie. 

Franczyza to wsparcie 
Po szkoleniu pozostaje już tylko 

podpisanie umowy i  przygotowania 
do otwarcia sklepu. Na własny start 
nie potrzeba wielkich pieniędzy, bo 
Żabka oddaje w pełni przygotowany 
i wyposażony lokal. Wystarczy ok. 
5 tys. zł. Z tego około 2, 3 tys. zł za-
płacić trzeba za drukarkę fi skalną. 
Franczyzobiorcy otrzymują już nie-
mal gotowy do prowadzenia sklep. 
Jego remont, wyposażenie i zatowa-
rowanie leży całkowicie po stronie 
Żabki. Franczyzobiorca nie ponosi 
kosztów związanych z czynszem oraz 
energią. Przedsiębiorca opłaca jedy-
nie rachunki za wodę, wywóz śmieci, 
obsługę terminala płatniczego i  In-
ternet. Z kolei gdy przytrafi  się awa-
ria, nie musi sam szukać fachowców. 
O to zatroszczy się już Żabka.

Warto dodać, że franczyzobiorca 
jest zupełnie samodzielnym przed-
siębiorcą. To on decyduje o tym kogo 
zatrudni, ile będzie sam pracował 
oraz, czy otworzy swój sklep w nie-
dzielę. 

- Przez pierwsze tygodnie był stres, 
z dnia na dzień było u nas coraz wię-
cej klientów. Teraz muszę przyznać, 
że nie spodziewałam się aż tak du-
żego zainteresowania - opowiada 
franczyzobiorczyni Monika Wędro-
cha. – Obroty są duże, a przy tym nie 

mam problemu, żeby zorganizować 
sobie tydzień wolnego i  wyjechać 
z  rodziną, bo mam już zaufanych 
i sprawdzonych pracowników, którzy 
wspaniale mnie zastąpią. 

Franczyzobiorczyni pracuje jed-
nak zwykle codziennie w godz. 8.00 - 

15.00. Potem wychodzi żeby odebrać 
dziecko z przedszkola.

- Gdyby nie ono pewnie byłabym 
w sklepie dłużej, bo prowadzenie 
sklepu mnie wciągnęło –  przyznaje. 
- To pasja. Chcę tu być i  rozmawiać 
z  ludźmi. Mam już stałych klientów, 

którzy jeśli któregoś dnia nie przyj-
dą opowiadają mi później, co ich 
spotkało. Nie przyjeżdżam do nich 
z przymusu, tylko z chęci.

Zmiany zawsze na plus
- Ludzie potrzebują wyzwań i pra-

cy w  skrojonych dla siebie warun-
kach. Zmiany zawsze są dobre jeśli 
sprawiają, że nasi Franczyzobiorcy 
czerpią radość z  pracy – opowiada 
Partnerka ds. Rekrutacji. 

Ważne jest też poczucie bezpie-
czeństwa. Stąd przez pierwsze pół 
roku prowadzenia działalności gwa-
rantowany przychód w  wysokości 
15 tys. zł podstawowego przychodu. 
Dajemy w ten sposób czas na pozna-
nie lokalnego rynku, klientów i  ich 
potrzeb –  tłumaczy Partnerka ds. 
Rekrutacji–  potem jest już znacznie 
łatwiej. Przedsiębiorcy wiedzą, że 
w każdej chwili mogą na nas liczyć, ale 
mają też świadomość, że jak prawdzi-
wi biznesmeni muszą też sami kiero-
wać swoim sklepem. To oni są w tym 
wszystkim najważniejsi. My pomaga-
my im zrobić tylko pierwszy, w pełni 
bezpieczny krok, który może odmie-
nić całe ich zawodowe życie. 

Na mapie ciągle przybywają nowe 
lokalizacje naszych sklepów nie tylko 
w Lublinie ale obecnie i w Puławach, 
Zamościu, Biłgoraju, Hrubieszowie.

Monika Wędrocha od roku prowadzi Żabkę przy ul. Kołłątaja w Lublinie

Skontaktuj się z regionalnym Koordynatorem 
ds. Rekrutacji Franczyzobiorców i dowiedz się więcej: 

Monika Pyśniak tel. 799 014 108, 
mail: Pysniak.monika@zabka.pl
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Czas na przetasowania
ŻUŻEL Karuzela transferowa w PGE Ekstralidze kręci się z pełną prędkością. Rynek nie jest co 
prawda zbyt bogaty, ale kilku znaczących zawodników zdecydowało się już na zmiany barw 

klubowych
Krzysztof Kurasiewicz 

Jako pierwsi do ogłaszania 
składu zabrali się działacze 
Speed Car Motoru Lublin. 
Do drużyny dołączyli: Sło-

weniec Matej Zagar, Jakub Jamróg 
i Oskar Bober. Z żółto-biało-nie-
bieskimi kevlarami pożegnali się 
za to: Szwed Andreas Jonsson (za-
kończył sportową karierę), Dawid 
Lampart i Brytyjczyk Robert Lam-
bert.

Wzmocniła się także truly.work 
Stal Gorzów. Zespół, który w ostat-
nim sezonie PGE Ekstraligi wal-
czył o utrzymanie w barażach, 
nie mógł pozostać pasywny. Po 
dwóch latach przerwy na zachód 
Polski powróci Niels Kristian Iver-
sen. Duńczyk, który opuścił sze-
regi spadkowicza Get Well Toruń, 
doskonale zna Stadion im. Edwar-
da Jancarza w Gorzowie, bo był to 
jego domowy tor w latach 2011-
2017. W składzie Stali znalazło 
się także miejsce dla jego rodaka 
Marcusa Birkemose’a. 16-latek 
bardzo dobrze radził sobie na oj-
czystym terenie i zaskarbił sobie 
zaufanie gorzowskich włodarzy.

Ciekawe ruchy wykonał także 
MRGARDEN GKM Grudziądz. 
Piąta drużyna ostatniego sezonu 
w najlepszej lidze świata rozbiła 
bank i dogadała się z Nickim Pe-
dersen. Trzykrotny indywidual-
ny mistrz świata z Danii podpisał 
dwuletnią umowę. Co ciekawe, 
były żużlowiec Stelmet Falubazu 
Zielona Góra reprezentował już 
Grudziądz… 19 lat temu. Pedersen 
będzie jeździł w jednym zespole ze 
swoim dobrym znajomym Kenne-
them Bjerre, który również parafo-
wał dwuletnią umowę.

Na utrzymanie obecnego 
składu postawili we Wrocławiu. 
W Betard Sparcie pozostali Maciej 
Janowski, Maksym Drabik i Max 
Fricke. Cała trójka ma za sobą 
udany sezon, zwieńczony zdoby-
ciem drużynowego wicemistrzo-
stwa Polski.

Gruszek w popiele nie zasy-
pują włodarze Stelmet Falubazu. 
Ekipa z Zielonej Góry podzięko-
wała za współpracę trenerowi 

Adamowi Skórnickiemu, a w jego 
miejsce zatrudniła Piotra Żyto, 
który wprowadził PPG ROW Ryb-
nik do PGE Ekstraligi. Zielono-
górzanie nie imponują jednak 
w kwestii roszad w składzie. Ich 
szeregi opuścił Nicki Pedersen, 
a zastąpił go Antonio Lindba-
eck. Szwed nie widział dla siebie 
miejsca w Grudziądzu po niezbyt 
udanych ostatnich rozgrywkach.
   Pierwszym ruchem pochwalili 

się działacze brązowego medali-
sty ubiegłego sezonu, czyli forBET 
Włókniarza Częstochowa. Trener 
Marek Cieślak może w kolejnych 
rozgrywkach liczyć na Pawła 
Przedpełskiego.

Z kolei lukę na stanowisku szko-
leniowca w rybnickim PGG ROW, 
po odejściu Piotra Żyto, zapełnił 
Piotr Świderski. Dla byłego żuż-
lowca będzie to debiut w roli tre-
nera.

Słodko-gorzki start
ENERGA BASKET LIGA KOBIET Trzy zwycięstwa i trzy porażki to bilans Pszczółki Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin po inauguracji tegorocznych rozgrywek. Koszykarki zajmują obecnie szóste 

miejsce w ekstraklasowej stawce

P rzerwa reprezentacyj-
na to dobry moment na 
podsumowanie dotych-
czasowych dokonań pod-

opiecznych trenera Krzysztofa 
Szewczyka. Lublinianki mają za 
sobą sześć meczów w Energa 
Basket Lidze Kobiet. Ich bilans 
rozkłada się po równo – wygra-
ły i przegrały po trzy spotkania. 
Warto jednak podkreślić, że po-
rażki przydarzyły się w starciach 
z czołowymi ekipami.

Oprócz samych wyników, 
które mają oczywiście najwyż-
sze znaczenie, liczy się także styl, 
jaki prezentowały akademicz-
ki. Na pewno istotne jest to, że 
lubelski szkoleniowiec musiał 
składać tę drużynę niemal od 
zera – z poprzedniego składu po-
została jedynie Julia Adamowicz. 
Co więcej, dopiero od niedawna 
trener ma do swojej dyspozycji 
amerykańską środkową Brianę 
Day.

Na plus lubliniankom można 
zapisać skuteczną grę w szybkim 
ataku. Krzysztof Szewczyk stawia 
na dynamikę, co przynosi dobre 
rezultaty. Po powrocie Day zespół 
AZS UMCS Lublin powinien też 
lepiej spisywać się na tablicach. 

Dodatkowe centymetry pod ko-
szem i dobra współpraca z wyso-
kimi dają wymierne efekty.

Po sześciu spotkaniach można 
już powiedzieć, że wykrystalizo-
wała się liderka drużyny. Alexis 
Peterson zdobywa średnio 14,5 

punktu i rozdaje 5 asyst. Lubelski 
zespół może pochwalić się solid-
nym duetem obwodowym. Ame-
rykanka mogła liczyć na wsparcie 
Jovany Popović (12,7 punktu), 
chociaż w ostatnich meczach 
Serbka złapała zadyszkę.

„Pszczółki” nie radzą sobie 
zbyt dobrze w kilku elemen-
tach. Mają dwa słabe punkty 
w grze defensywnej – szybki po-
wrót z ataku pod swój kosz oraz 
obronę „trójek”. Szczególnie 
ten drugi element daje o sobie 
znać, bo lublinianki same nie 
imponują w tym względzie. 
O ile w pierwszych trzech spo-
tkaniach rzuciły 28 razy „za 
trzy”, o tyle później udanych 
prób było już tylko 9.

Niejednokrotnie, oglądając 
mecze akademiczek, można było 
odnieść wrażenie, że brakuje im 
pomysłu na grę. Kiedy Arka Gdy-
nia postawiła na twardą obronę, 
wtedy „Pszczółki” rozkładały 
tylko bezradnie ręce. Po części 
wynika to też z prostych błędów 
popełnianych w grze pozycyjnej.

Na zgrupowania reprezenta-
cji pojechały: Julia Adamowicz, 
Agnieszka Szott-Hejmej, Litwinka 
Giedre Labuckiene oraz Niemka 
Ama Degbeon. Pozostałe akade-
miczki powrócą do zajęć w nie-
dzielę. Jednak już od wczoraj do 
dalszej gry przygotowuje się Day, 
która ciągle dochodzi do formy po 
kontuzji.

Krzysztof Kurasiewicz

Problem 
z chętnymi
HOKEJ Zawodnicy LHT Lublin 

trenują na lodowej tafli, a władze 
klubu spotkały się 

z przedstawicielami innych 
drużyn. Znamy już wszystkie 

szczegóły dotyczące 
tegorocznych rozgrywek w II 

lidze grupie północno-
wschodniej

T rener LHT Krzysztof Krauze ma do swojej 
dyspozycji 15-16 zawodników, którzy 
regularnie trenują. Zdarza się jednak, że 

na zajęciach pojawia się grupa ponad 20 
hokeistów. Przed sezonem do klubu dołączą 
jeszcze czterej doświadczeni gracze z UKH 
Dębica. Zespół z Podkarpacia występował 
ostatnio w I lidze, ale tym razem zdecydował 
się nie przystępować do rozgrywek z powodu 
przebudowy miejscowego lodowiska.
Szkoleniowiec lubelskiej drużyny nie ukrywa, 
że tegoroczny sezon będzie jedynie 
kadłubowy. W II lidze grupie północno-
wschodniej wystąpią zaledwie trzy zespoły: 
LHT Lublin, Gauja Wilno i Husaria Białystok. 
– To będzie sezon na przeczekanie. 
Zobaczymy, jak później rozwinie się sytuacja 
– przyznaje Krauze.
Przez to lublinianie rozegrają tylko trzy 
turnieje w rundzie zasadniczej. W każdym 
z nich wystąpią po trzy drużyny, które 
jednego dnia rozegrają po dwa mecze. 
Najpierw hokeiści wyjadą na taflę w Lublinie 
(7 grudnia), potem w Giżycku, gdzie 
gospodarzem będzie Gauja Wilno (1 lutego 
2020 roku), a na końcu w Białymstoku (21 
marca 2020 roku). Warto dodać, że przed 
startem rywalizacji LHT Lublin planuje 
w listopadzie rozegrać sparing z Warsaw 
Capitals.
Przyszłość hokeja w naszym regionie może 
wyglądać dwojako. Pierwszy scenariusz 
zakłada, że do rozgrywek w grupie północno-
wschodniej w latach 2020/21 przystąpią 
nowe ekipy. Druga, bardziej prawdopodobna 
opcja jest natomiast taka, że dojdzie do 
połączenia dwóch okręgów – północno-
wschodniego z północnym.
W drugiej z tych grup również jest problem 
z liczbą chętnych do gry. Do zbliżającego się 
sezonu zgłosili się jedynie trzej uczestnicy 
– Warsaw Capitals, BKS Bydgoszcz i PTH 
Poznań.
Krzysztof Kurasiewicz

Konfl ikt 
w kadrze

SIATKÓWKA Reprezentantki 
Polski są skonfliktowane 
z selekcjonerem Jackiem 
Nawrockim. W specjalnie 

wydanym oświadczeniu Biało-
Czerwone zarzucają trenerowi, 
między innymi, lekceważenie 

i oszukiwanie

S iatkarki zabrały głos po tekście 
opublikowanym w „Gazecie Wyborczej”. 
Reprezentantki kraju napisały, że 

– wbrew treści artykułu – nie ma między nimi 
wewnętrznego konfliktu. Nie zgadzają się 
one jednak z tym, w jaki sposób swoją 
funkcję sprawuje trener Jacek Nawrocki.
Polki zagroziły, że nie będą chciały dłużej 
z nim współpracować. Postawiły konkretne 
zarzuty: złe traktowanie podczas treningów, 
brak kontaktu pomiędzy przerwami na 
reprezentację, ignorowanie ich występów 
w meczach ligowych czy brak informacji 
o powołaniach. Ta lista jest jednak 
zdecydowanie dłuższa.
W oświadczeniu oberwało się także 
prezesowi Polskiego Związku Piłki Siatkowej 
Jackowi Kasprzykowi. Miał on zlekceważyć 
sygnały o złej atmosferze w kadrze, które 
docierały do niego bezpośrednio od 
zawodniczek. (KYKU)

Nicki Pedersen (pierwszy z lewej) najbliższe dwa lata spędzi w drużynie MRGARDEN GKM Grudziądz
FOT. WOJCIECH SZUBARTOWSKI/ARCHIWUM

Po sześciu meczach tego sezonu „Pszczółki” zajmują szóste miejsce 
w EBLK

FOT. MICHAŁ PIŁAT/AZS UMCS LUBLIN
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Najważniejsze 
zadanie jesieni

PGNIG SUPERLIGA PIŁKARZY RĘCZNYCH Przed 
Azotami Puławy bardzo pracowity listopad. Zespół rozegra 

siedem spotkań, w tym dwa w europejskich pucharach

Jeden mecz już za puławianami. Na 
inaugurację maratonu zmierzyli się 
w niedzielę z Sandra Spa Pogonią 

Szczecin. Podopieczni trenera Michała 
Skórskiego nie dali rywalowi 
najmniejszych szans i ograli go różnicą 
aż 14 trafień (37:23). – Obawialiśmy 
się tego spotkania, tym bardziej, że 
byliśmy osłabieni kadrowo. Z powodu 
urazów nie mogli zagrać Rafał 
Przybylski, Paweł Podsiadło i Wojciech 
Gumiński. Mecz od początku ułożył się 
pod nasze dyktando. Swoją dobrą grą 
podcięliśmy skrzydła Pogoni. 
Wygraliśmy wysoko. Z pełnym 
szacunkiem dla naszego przeciwnika, 
ale spodziewaliśmy się po nim więcej 
– mówi rozgrywający Azotów Michał 
Szyba.
Przed reprezentacyjnym 
rozgrywającym i jego kolegami 
w najbliższym czasie zdecydowanie 
trudniejsze zadania. Skala 
umiejętności zespołów z którymi 
w ciągu tego miesiąca przyjdzie im się 
zmierzyć jest zdecydowanie wyższa. 
Na pierwszy rzut idzie Górnik Zabrze, 
z którym puławianie zagrają na 
wyjeździe, już w niedzielę, o godzinie 
16. W kolejce czekają jeszcze Gwardia 
Opole, PGE Vive Kielce i Energa MKS 
Kalisz.
Warto zaznaczyć, że z brązowymi 
medalistami z Opola przyjdzie Azotom 
zagrać aż trzy razy. Pierwsze będzie 
spotkanie ligowe zaplanowane na 
środę 13 listopada w Puławach. Dwa 

kolejne, 17 listopada w Opolu i 23 
listopada w Puławach, rozegrane 
zostaną w ramach trzeciej rundy 
Pucharu EHF. Ten dwumecz będzie 
miał ważne znaczenie. Na szali jest 
awans do fazy grupowej europejskich 
rozgrywek. Azoty staną przed taką 
szansą po raz trzeci z rzędu. Przez dwa 
ostatnie lata puławianom udawała się 
ta sztuka. – W losowaniu los nam 
sprzyjał, pewnie Gwardii także. 
Zagramy ze sobą, co szerzej otwiera 
drzwi do awansu. Doceniając klasę 
przeciwnika zdecydowanie łatwiej 
ograć zespół z Opola. To jest 
najważniejsze zadanie drugiego 
półrocza tego roku – zapowiada Szyba.
Równie ważne będą listopadowe 
mecze ligowe. Choć to tylko sport, ale 
logika nakazuje zakwalifikować 
w kategorii porażki starcie w Kielcach 
z mistrzem PGE Vive. Wysoką stawkę 
będą mieć spotkania w Zabrzu i 
z Gwardią w Puławach. – Chcemy oba 
wygrać. Jeśli się tak stanie to 
odskoczymy od obu przeciwników 
w tabeli umacniając się na trzecim 
miejscu – analizuje rozgrywający.
Trójmecz z Gwardią będzie miał także 
prestiżowe znaczenie dla szkoleniowca 
Azotów. Zanim Michał Skórski został 
w czerwcu trenerem puławskiego 
klubu był asystentem Rafała Kuptela 
w drużynie… z Opola. Co więcej, na 
etapie ćwierćfinału ograł z Gwardią 
właśnie puławską ekipę. Nadarza się 
zatem okazja do rewanżu. (GROM)

Mecz coraz bliżej
PIŁKA NOŻNA KOBIET We wtorek reprezentacja Polski 

zainauguruje eliminacje do mistrzostw Europy. Rywalizacja 
z Hiszpanią na Arenie Lublin rozpocznie się o godz. 18

P rzypomnijmy, że 
szansę występu 
w tym spotkaniu ma 

aż sześć zawodniczek 
Górnika Łęczna. Miłosz 
Stępiński, selekcjoner 
reprezentacji Polski, 
wysłał powołania 
Dominice Grabowskiej, 
Małgorzacie Grec, 
Ewelinie Kamczyk, Nikoli 
Karczewskiej, Sylwii 
Matysik i Klaudii Lefeld. 
W bramce Biało-
Czerwonych natomiast 
zagra Katarzyna 
Kiedrzynek. Pochodząca 
z Lublina golkiperka 

obecnie reprezentuje 
barwy francuskiego 
Paris Saint-Germain.
Wciąż dostępne są bilety 
na to spotkanie. 
Wejściówki w cenach 5 
zł, 10 zł i 20 zł 
sprzedawane są za 
pośrednictwem strony 
internetowej www.bilety.
lzpn.pl. Bilety nabywać 
można również 
w wybranych salonikach 
prasowych sieci 
Kolporter (pełna lista 
saloników dostępna na 
stronie https://bilety.
lzpn.pl/

CMS?page=punkty-
sprzedazy). Grupy 
zorganizowane (od 
dziesięciu osób) mają 
możliwość zakupu 
biletów grupowych 
(szczegóły drogą 
mailową: 
polskahiszpania@lzpn.pl 
). Ponadto, w dniu 
meczu (12 listopada br.) 
bilety będzie można 
zakupić w kasach 
stadionu od godziny 10. 
Szczegółowe informacje 
można uzyskać również 
pod numerem telefonu 
697 370 045 oraz na 

Pożegnanie z elitą
LIGA MISTRZYŃ PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin w sobotę 

o godz. 18.30 podejmie w hali Globus rosyjski Rostov-Don. Najlepsza ekipa 
w Polsce w ten weekend prawdopodobnie straci szanse na przedłużenie 

swojej przygody z tymi elitarnymi rozgrywkami

Kamil Kozioł

P rzypomnijmy, że 
do drugiej fazy 
awansują po trzy 
najlepsze ekipy 

z każdej z grup. Perła po 
czterech kolejkach jest 
ostatnia. Co więcej, lu-
blinianki jeszcze nie były 
w stanie zdobyć nawet 
punktu w dotychczaso-
wych spotkaniach. Tak 
marny wynik ma jeszcze 
tylko występujący w gru-
pie C niemiecki SG BBM 
Bietigheim. Perła to też 
ekipa z najgorszym bilan-
sem bramkowym, a także 
najsłabszą ofensywą 
w całej Lidze Mistrzyń. 
Nic więc dziwnego, że 
prawdopodobnie w so-
botę ostatecznie poże-
gnają się z marzeniami 
o grze w kolejnej rundzie 
Ligi Mistrzyń. Przedłużyć 
swoje nadzieję mogą je-
dynie w wypadku poko-
nania ekipy Rostov-Don, 
a także jednoczesnej po-
rażki Team Esbjerg z CSM 
Bukareszt. Jeżeli chociaż 

jeden z tych warunków 
nie zostanie spełniony, 
to czwarte miejsce w gru-
pie D dla Perły będzie już 
pewne.

W sobotę o zwycięstwo 
w konfrontacji z rosyjskim 
zespołem będzie jednak 
niezwykle trudno. Rostov-
-Don, to jeden z fawory-
tów tegorocznej edycji 
Ligi Mistrzyń. Nie może 
być jednak inaczej, skoro 
Rosjanki w dwóch ostat-
nich sezonach docierały 
do turnieju Final Four. 
W poprzednim sezonie 
zajęły nawet w nim dru-
gie miejsce, a decydujący 
mecz z węgierskim Gyori 
Audi ETO KC przegrały 
różnicą zaledwie jednej 
bramki. Znanych nazwisk 
w ekipie Rostov-Don nie 
brakuje. Największe po-
chodzą z zagranicy. Na 
pierwszy plan wysuwa się 
Lois Abbingh z Holandii 
oraz Ana-Paula Rodri-
gues-Belo. Jest też m.in. 
rosyjska supergwiazda 
Anna Vyakhireva, która 

ma długą listę sukcesów. 
Są na niej m.in. olimpij-
skie złoto czy srebro mi-
strzostw Europy. A trzeba 
pamiętać, że Vyakhireva 
ma dopiero 25 lat. Nieco 
mylący może być jednak 
fakt, że ekipa z Rosji na 
razie na swoim koncie ma 
tylko 5 punktów. To kon-
sekwencja przede wszyst-
kim sensacyjnej wpadki 
z Team Esbjerg, kiedy 
to Rostov-Don przegrał 
26:31. Trzeba jednak za-
znaczyć, że w tym meczu 
nie zagrała kontuzjowa-
na wówczas Vyakhireva. 
Kiedy jednak Rosjanka 
wróciła do pełni sił, to Ro-
stov-Don pokonał w re-
wanżu ekipę z Danii 34:26. 
(kk)

Nasze w kadrze
Sześć zawodniczek 

MKS Perła Lublin otrzy-
mało powołania do re-
prezentacji  Polski na 
Międzypaństwowy Tur-
niej 450-lecia Unii Lubel-
skiej, który odbędzie się 
w dniach 22-24 listopada 

w hali Globus. W gronie 
nominowanych znala-
zły się Weronika Gaw-
lik, Kinga Achruk, Marta 
Gęga, Aneta Łabuda, Syl-
wia Matuszczyk i Joanna 
Szarawaga. Powołania do 
kadry B otrzymały nato-
miast Patrycja Królikow-
ska i Dagmara Nocuń. 
Reprezentacja prowadzo-
na przez Sabinę Włodek 
w dniach 21-23 listopada 
weźmie udział w turnieju 
towarzyskim w czeskim 
Chebie.

Miejsce w kadrze ju-
niorek otrzymały nato-
miast Edyta Byzdra (MKS 
Lublin), Kinga Lemiech 
(UKS Roxa Lublin) oraz 
Kinga Kamecka (SPR Łu-
kovia Łuków). Na liście re-
zerwowej znalazły się Julia 
Jasińska i Amelia Kawka 
z UKS Roxa. Na zgrupo-
wanie reprezentacji Polski 
juniorek młodszych do 
Płocka wybiorą się z kolei 
Julia Dąbska (UKS Roxa) 
i Maria Szczepaniak (MKS 
Lublin). 

Rachunki 
do wyrównania

EKSTRALIGA RUGBY W przedostatniej kolejce rundy jesiennej Budowlani 
zmierzą się na wyjeździe ze Skrą Warszawa. Lublinianie wciąż czekają na 

pierwsze punkty w sezonie

W iosną lublinianie 
przegrali na swoim 
terenie ze Skrą i w walce 

o medalowe podium wystąpili 
warszawianie. Skra zagrała 
w „małym finale” i uległa w nim 
Pogoni Siedlce, zajmując 
ostatecznie czwarte miejsce. 
– Wiemy, że mamy ze Skrą 
rachunki do wyrównania. W tej 
rundzie raczej będzie nam 
trudno tego dokonać, ale już 
planujemy zrobić to w serii 
rewanżowej, kiedy dysponować 

będziemy silniejszym składem 
– zapowiada szkoleniowiec 
Budowlanych Stanisław Więciorek.
Spotkanie w Warszawie 
rozegrane zostanie w ramach 
przedostatniej kolejki pierwszej 
rundy. Oba zespoły dzielą 
w tabeli dwie lokaty i aż 11 
punktów. Stołeczni dwukrotnie 
schodzili z boiska w roli 
zwycięzców. Na swoim terenie 
pokonali Juvenię Kraków 43:29 
i Arkę Gdynia 71:14. Trzeci punkt 
bonusowy, tzw. Obronny, 

otrzymali za przegraną 11:18, 
także u siebie, z Lechią Gdańsk. 
– Ciężko gra się zawodnikom, 
nad którymi ciąży balast sześciu 
kolejnych przegranych. Przez 
dwa ostatnie tygodnie, kiedy 
Reprezentacja Polski szykowała 
się do spotkani z Niemcami, 
ciężko pracowaliśmy. Choć 
zdobycie punktów w Warszawie 
będzie bardzo trudnym 
zadaniem to jedziemy po 
zwycięstwo – zapowiada 
Więciorek. (GROM)
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KALENDARZ IMPREZ SPORTOWYCH NA DNI 
9-11 LISTOPADA

Piłka nożna

• II liga: Górnik Łęczna 
– Legionovia Legionowo, 
w sobotę o godz. 17 na stadionie 
przy Al. Jana Pawła II w Łęcznej.
• III liga, sobota: Wisła Puławy 
– Podlasie Biała Podlaska (14). 
Niedziela: Hetman Zamość 
– Stal Kraśnik (13) • 
Chełmianka Chełm – Jutrzenka 
Giebułtów (14).
• IV liga, sobota: Kłos Gmina 
Chełm – Lublinianka Lublin (11) 
• Sparta Rejowiec Fabryczny 
– Unia Hrubieszów (13) • 
Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Tomasovia Tomaszów Lubelski 
(13) • Kryształ Werbkowice 
– Górnik II Łęczna (13). 
Niedziela (wszystkie mecze 
o godz. 13): Huczwa Tyszowce 
– Victoria Żmudź • Lewart 
Lubartów – Orlęta Łuków • 
Włodawianka Włodawa 
– Powiślak Końskowola • Granit 
Bychawa – Łada 1945 Biłgoraj.
• Bialska klasa okręgowa, 
niedziela (oba mecze o godz. 
11): Granica Terespol 
– Kujawiak Stanin • ŁKS Łazy 
– Sokół Adamów.
• Lubelska klasa okręgowa, 
sobota: Polesie Kock – Orion 
Niedrzwica Duża (13) • 
Garbarnia Kurów – Avia II 
Świdnik (13) • POM Iskra 
Piotrowice – Tęcza Bełżyce 
(13.30) • GKS Niemce – Wisła II 
Puławy (14). Niedziela: MKS Ryki 
– Sokół Konopnica (13) • LKS 
Stróża – Stal Poniatowa (13) • 
Janowianka Janów Lubelski 
– Świdniczanka Świdnik Mały 
(13) • Mazowsze Stężyca 
– Opolanin Opole Lubelskie (14).
• Zamojska klasa okręgowa, 
sobota: Olimpia Miączyn 
– Metalowiec Goraj (11) • 
Korona Łaszczów – Roztocze 
Szczebrzeszyn (13) • Olimpiakos 
Tarnogród – Błękitni Obsza (13). 
Niedziela: Pogoń 96 Łaszczówka 
– Cosmos Józefów (11) • Gryf 
Gmina Zamość – Omega Stary 
Zamość (13) • Potok Sitno 
– Igros Krasnobród (13) • Grom 
Różaniec – Victoria Łukowa (14).
• Centralna Liga Juniorów U-17, 
niedziela: BKS Lublin – Wisła 
Kraków (13).
• Centralna Liga Juniorów U-15, 
sobota: AP TOP 54 Biała 
Podlaska – AP 21 Kraków (13). 
Niedziela: Motor Lublin – Wisła 
Kraków (13 na bocznym boisku 
Areny Lublin przy ul. 
Stadionowej).

Koszykówka
• Energa Basket Liga mężczyzn: 

Start Lublin – Spójnia Stargard, 
w poniedziałek o godz. 17.30 
w hali Globus przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 8 
w Lublinie.

Piłka ręczna
• Liga Mistrzyń: MKS Perła 
Lublin – Rostov-Don, w sobotę 
o godz. 18.30 w hali Globus przy 
ul. Kazimierza Wielkiego 8 
w Lublinie.
• I liga mężczyzn, sobota: Azoty 
Puławy II – KPR Legionowo, 
w sobotę o godz. 17 hali 
MOSiR przy al. Partyzantów 
w Puławach • MKS Padwa 
Zamość – SRS Czuwaj Przemyśl, 
w niedzielę o godz. 17 w hali 
OSiR przy ul. Królowej Jadwigi 
w Zamościu.
• II liga mężczyzn: AZS UMCS 
Lublin – Pabiks Pabianice, 
w sobotę o godz. 14 w hali XXX 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
księdza Jana Twardowskiego 
przy ul. Wajdeloty w Lublinie

Biegi
• Drugi bieg z cyklu City Trail 
z Nationale-Nederlanden Lublin 
w edycji 2019/2020, w niedzielę 
o godz. 11.11 rozpocznie się 
bieg główny. Program zawodów: 
godz. 8.30 – otwarcie biura 
zawodów (okolice Kempingu 
Dąbrowa) • godz. 9.20-10.30 
– biegi CT Junior • godz. 10.30 
– zamknięcie biura zawodów • 
godz. 11.11 – start biegu 
głównego na 5 km.

Siatkówka
• II liga kobiet: AZS UMCS Lublin 
– KPKS Halemba Ruda Śląska, 
w sobotę o godz. 17 w hali 
Centrum Kultury Fizycznej UMCS 
przy ul. Langiewicza w Lublinie • 
Tomasovia Tomaszów Lubelski 
– Wisła Kraków, w sobotę 
o godz. 18 w hali ZS nr 2 przy ul. 
Żwirki i Wigury w Tomaszowie 
Lubelskim.

Pływanie
• Sztafeta Niepodległości, 
w poniedziałek od godz. 10 
(rozgrzewka rozpocznie się pół 
godziny wcześniej) na pływalni 
Aqua Lublin przy Al. 
Zygmuntowskich w Lublinie.

Szachy
• Amatorska Liga Szachowa 
w Lublinie OPEN, II Turniej 
Młodych Talentów do 14 lat, 
w niedzielę, potwierdzenie 
obecności do godz. 9:45, 
w świetlicy klubowej przy al. 
Piłsudskiego 22.
(LUKISZ)

Szansa dla młodzieży i trenerów
PIŁKARSKA III LIGA Od kilku tygodni Stal Kraśnik współpracuje z mistrzem Polski – Piastem Gliwice. Skorzystają na tym nie tylko młodzi zawodnicy, ale i trenerzy

Umowa przewiduje pomoc 
logistyczną i szkoleniową. 
W ramach współpracy już 

10 grudnia trener pierwszego 
zespołu Stali Kraśnik Jarosław 
Pacholarz wybierze się do Gliwic, 
żeby podglądać pracę byłego 
selekcjonera reprezentacji 
Polski Waldemara Fornalika. 
Trenerzy z Kraśnika będą mieli 
okazję odbywać praktyki 
w drużynie Piasta, a także 
wykorzystywać schematy 
szkoleniowe ekipy mistrza 
Polski.
Skąd w ogóle wziął się pomysł 
na taką współpracę? – Prawdę 
mówiąc, to wszystko chyba 
wyszło ode mnie – mówi 
Magdalena Czelej, prezes Stali. 
– Chcemy uczyć się od 
najlepszych. To będzie okazja, 
żeby nasi młodzi zawodnicy dalej 

się rozwijali. Nie było łatwo, bo 
parę razy jeździliśmy na 
rozmowy, ale najważniejsze, że 
udało się dojść do porozumienia 

i że podpisaliśmy umowę 
– dodaje pani prezes.
Najwięcej do wygrania będą 
mieli młodzi zawodnicy. Ci 

najbardziej wyróżniający się 
w grupach młodzieżowych będą 
mieli możliwość udać się na 
testy do Piasta. Skauci mistrza 
Polski już teraz pojawiają się 
w Kraśniku, żeby monitorować 
piłkarzy. Nie jest jednak 
wykluczone, że ruch będzie się 
odbywał także w drugą stronę. 
– Jest też możliwość, że 
zawodnicy klubu z Gliwic będą 
przenosić się do Stali, żeby się 
ograć. Czy myślimy o współpracy 
także z innymi klubami? Nowy 
zarząd jest tak naprawdę od 
maja. Na razie chcemy iść do 
przodu małymi krokami. Na 
pewno trzeba brać przykład od 
najlepszych. Jesteśmy dobrej 
myśli i liczymy, że wszyscy 
skorzystają na tej współpracy 
– wyjaśnia Magdalena Czelej.
Z Kraśnika w młodym wieku 

wyjechało kilku zawodników. Ten 
najbardziej znany, to oczywiście 
Damian Szymański, który 
obecnie jest piłkarzem Achmata 
Grozny. Ma też na koncie kilka 
występów w reprezentacji Polski. 
Na razie na pierwszoligowych 
boiskach gra z kolei Marcel 
Kotwica. – Nie brakuje u nas 

utalentowanej młodzieży 
i zależało nam na tym, żeby 
zwiększyć ich szanse. To udało 
się dzięki umowie z Piastem. 
Mamy nadzieję, że będą kolejni 
zawodnicy z Kraśnika, którzy 
zajdą w piłce daleko – wyjaśnia 
pani prezes. 
(LUKISZ)

Rywal zawsze 
groźny u siebie

PIŁKARSKA III LIGA W tym roku piłkarze Mirosława Hajdy rozegrają jeszcze trzy 
mecze. W sobotę zmierzą się na wyjeździe z KSZO Ostrowiec Świętokrzyski. 

Spotkanie rozpocznie się o godz. 16

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

KSZO w trzech ostat-
n i c h  m e c z a c h 
wywalczyło pięć 
punktów. O mały 

włos nie było ich siedem, 
ale w miniony weekend 
Rafał Król w ostatnich mi-
nutach strzelił gola na 1:1 
i Stal Kraśnik ostatecznie 
„urwała” punkt „Kszokom”. 
Piłkarze Sławomira Majaka 
nie rozgrywają dobrego se-
zonu. W sumie wygrali tylko 
cztery z 15 meczów i nad 
strefą spadkową mają jedynie 
pięć „oczek” przewagi. Trze-
ba jednak dodać, że 13 z 18 
punktów wywalczyli u siebie. 
W Ostrowcu przegrali tylko 
jedno spotkanie – 0:2 z Wisłą 
Sandomierz. Dlatego piłka-
rze trenera Hajdy spodziewa-
ją się trudnej przeprawy.

W sobotę ze swoim byłym 
klubem zagra Michał Grunt. 
26-letni napastnik początku 
przygody z Motorem nie miał 
najlepszego, ale jest szansa, 
że będzie lepiej. Przed tygo-
dniem zapewnił żółto-biało-
-niebieskim zwycięstwo z Wi-
słoką Dębica. „Gruncik” po-
jawił się na boisku w drugiej 
połowie, a w 80 minucie zali-
czył jedyne trafienie, dopiero 
drugie w nowych barwach. 
Co więcej były napastnik dru-
żyny z Ostrowca Świętokrzy-
skiego kilka meczów rozegrał 
w A-klasowych rezerwach 
Motoru. W niedzielę też zali-
czył 45 minut przy okazji spo-
tkania z Gabarytami Dęblin 
i zdobył dwie bramki.

– W Ostrowcu Święto-
krzyskim spędziłem trzy lata 
i fajnie będzie spotkać się ze 
znajomymi. Podczas meczu 
sentymenty pójdą jednak 
na bok. My musimy tam ko-
niecznie wygrać, liczą się 
tylko trzy punkty. Od dwóch 
miesięcy w KSZO mają nowe-
go trenera, a latem dokonali 
kilku transferów. Nie punktu-

ją jednak za specjalnie. Wia-
domo jednak, że u siebie są 
groźni i trzeba się nastawić na 
ciężki mecz – wyjaśnia Michał 
Grunt.

Z jego gola przeciwko Wi-
słoce cieszył się także trener 
Hajdo. – Michał wrócił po 
dłuższej przerwie i na pewno 
nie było mu łatwo. Nie grał 
chwilę na tym poziomie. Do-
szliśmy jednak do wniosku, że 
to najwyższy czas, żeby wrócił 

w nasze szeregi i chyba nie 
mógł się nikt spodziewać lep-
szego powrotu. Wpuściliśmy 
go na murawę, żeby strzelił 
gola i tak zrobił. Wierzę, że 
nadejdą dla niego lepsze dni 
– mówi Mirosław Hajdo, tre-
ner klubu z Lublina.

Na finiszu rundy jesiennej 
tabela grupy czwartej jest 
bardzo spłaszczona. Różnica 
między pierwszym Hutni-
kiem Kraków, a dziewiątym 

Podhalem Nowy Targ wynosi 
tylko sześć punktów. Motor 
do lidera traci cztery „oczka” 
i jeszcze przed końcem roku 
chce poprawić swoją pozycję. 
Poza meczem z KSZO zmie-
rzy się także z: Hetmanem 
Zamość i Stalą Kraśnik. Go-
ście sobotniego meczu będą 
mocniejsi, bo po pauzie za 
kartki do gry wrócą: Tomasz 
Brzyski i Tomasz Swędrow-
ski.

Prezes Stali Magdalena Czelej i dyrektor sportowy Piasta 
Bogdan Wilk po podpisaniu umowy o współpracy między 
klubami

FOT. STALKRASNIK.PL

TERAZ ZAMOŚĆ

Po trzech meczach bez zwycięstwa piłkarze trenera Pacholarza 
spróbują przerwać złą passę w Zamościu. Tamtejszy Hetman na 
komplet punktów czeka znacznie dłużej, bo już od ośmiu kolejek. 
Ostatnio piłkarze Jacka Ziarkowskiego mają też wielki problem ze 
strzelaniem goli. Od czterech meczów nie zdobyli ani jednej bramki. 
Co więcej w dwóch ostatnich grali w liczebnej przewadze. I to cał-
kiem długo. W spotkaniu z KSZO Ostrowiec Świętokrzyski od 15 mi-
nuty. A ostatnio z Chełmianką od 33 minuty. To jednak nie wystar-
czyło, żeby przechylić szalę na swoją stronę i oba spotkania kończy-
ły się bezbramkowymi remisami. Spotkanie beniaminka ze Stalą 
zaplanowano na niedzielę, o godz. 13.

Motor zapowiada, że jedzie do Ostrowca Świętokrzyskiego po trzy punkty
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

sport
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Powtórka mile widziana
PIŁKARSKA II LIGA W sobotę Górnik w ostatnim meczu pierwszej rundy zmierzy 

się u siebie z Legionovią Legionowo, która zajmuje miejsce w strefie spadkowej. 
Łęcznianie będą zdecydowanym faworytem tego spotkania

S tarcie z drużyna 
spod Warszawy bę-
dzie ostatnim me-
czem w rundzie 

jesiennej. Co prawda do 
końca roku „zielono-czarni” 
zagrają jeszcze trzy spotka-
nia, ale będą to już mecze 
rozpoczynające rundę re-
wanżową. Tym samym ze-
spół trenera Kamila Kieresia 
powoli może mówić o uda-
nej pierwszej części sezonu, 
ale aby tak się stało w naj-
bliższym meczu Paweł Woj-
ciechowski i spółka muszą 
sięgnąć po komplet punk-
tów.

Najbliższy rywal Górnika 
to beniaminek rozgrywek, 
który ma zupełnie inne cele 
na ten sezon niż łęcznianie. 
Legionovia od samego po-
czątku sezonu walczy o ligo-
wy byt i znajduje się w strefie 
spadkowej. Do 16 września 
za wyniki drużyny odpowia-
dał doskonale znany w na-

szym regionie trener Marcin 
Sasal. To pod wodzą byłego 
szkoleniowca Motoru Lublin 
drużyna wywalczyła awans 
do II ligi, ale seria fatalnych 
wyników i ośmiu porażek 
z rzędu spowodowała, że 
Sasal i władze klubowe za-
decydowały o rozwiązaniu 
kontraktu za porozumie-
niem stron. Następcą został 
Serhij Zajcew. Od tego mo-
mentu zespół zdobył sześć 
punktów, a w minionej ko-
lejce zremisował u siebie 2:2 
z Olimpią Elbląg.

Obok wspomnianego Sa-
sala kibice doskonale powin-
ni kojarzyć obrońcę Bartosza 
Waleńcika. Sobotni mecz 
będzie dla niego powrotem 
na stare śmieci – jesienią 
2018 roku reprezentował on 
barwy Górnika, a wiosną wy-
stępował w Motorze Lublin, 
skąd przeniósł się właśnie do 
Legionowa. Poza nim w linii 
obrony zobaczymy Jonatana 

Strausa, który w przeszłości 
występował między innymi 
w Jagielloni Białystok i uzbie-
rał 50 występów w Ekstrakla-
sie.

Górnik będzie murowa-
nym faworytem sobotniego 
starcia, ale podobnie było 
kiedy do Łęcznej przyjecha-
ła Skra Częstochowa, która 
również broniła się przed 
spadkiem. Po tym meczu 
Paweł Sasin – jeden z naj-
bardziej doświadczonych 
graczy Górnika zapewniał, 
że zespół wyciągnie wnioski. 
I w kolejnych dwóch wyjaz-
dowych meczach (Pucharu 
Polski z Rekordem Bielsko 
Biała i ligowym ze Stalą Rze-
szów) łęcznianie sięgali po 
wygrane. Dlatego piłkarze 
z pewnością zrobią wszyst-
ko by przedłużyć passę zwy-
cięstw o kolejne spotkanie. 
Tym bardziej, że oba zespoły 
sparowały ze sobą w letnim 
okresie przygotowawczym 

i górą był Górnik, który wy-
grał 2:0. Powtórka mile wi-
dziana.

W sobotę do dyspozycji 
trenera jest większość za-
wodników. Przed tygodniem 
żaden z „Górników” nie 
otrzymał żółtej kartki i niko-
go nie czeka przymusowa 
pauza. Natomiast do tre-
ningów z drużyną wrócił już 
narzekający ostatnio na uraz 
mięśniowy Leandro.

Początek meczu zaplano-
wano na godzinę 17.

Pozostałe mecze 16 ko-
lejki: Resovia – GKS Kato-
wice • Znicz Pruszków – Wi-
dzew Łódź • Gryf Wejhero-
wo – Elana Toruń • Bytovia 
Bytów – Górnik Polkowice 
• Błękitni Stargard – Lech 
II Poznań • Olimpia Elbląg 
– Garbarnia Kraków • Skra 
Częstochowa – Stal Rzeszów 
• Pogoń Siedlce – Stal Stalo-
wa Wola.

Wracają 
po przerwie

ENERGA BASKET LIGA 
W poniedziałek MKS Start 

Lublin podejmie PGE Spójnię 
Stargard. Dla ekipy Davida 

Dedka będzie to pierwszy mecz 
od 31 października, kiedy to 
„czerwono-czarni” pokonali 

Polpharmę Starogard Gdański

W tym spotkaniu 
w protokole meczowym 
w ekipie MKS Start 

Lublin pojawił się Karol 
Obarek25-letni obrońca do tej 
pory jeszcze nie miał okazji 
spróbować swoich sił 
w najwyższej klasie 
rozgrywkowej. Ma za to bogate 
doświadczenie na parkietach 
I czy II ligi, gdzie występował m.
in. w Astorii Bydgoszcz, 
rezerwach Rosy Radom czy 
w Polfarmeksie Kutno. W żadnej 
z tych ekip nie był jednak 
kluczowym graczem – najlepiej 
wiodło mu się 
w pierwszoligowym SKK Siedlce, 
gdzie w sezonie 2017/2018 
zdobywał średnio blisko 9 pkt.
Jego transfer do ekipy U!NB AZS 
UMCS Start II Lublin przeszedł 
w lecie bez większego echa. 
Dość nieoczekiwanie wskoczył 
na wyższy poziom i należy do 
czołowych zawodników II ligi. 
Obarkowi w załapaniu się do 
kadry pierwszej ekipy pomógł 
fakt, że z kontuzjami zmagają 
się Michael Gospodarek i Jacek 
Jarecki. 
Kilkunastodniowa przerwa 
w występach Startu 
w rozgrywkach EBL pozwoliła 
Davidowi Dedkowi dopracować 
szczegóły taktyczne gry swojej 
drużyny. Niektórzy zawodnicy 
wyjątkowo intensywnie 
pracowali nad swoją formą. 
Jednym z nich jest Damian 
Jeszke, który początku sezonu 
nie może zaliczyć do udanych. 
24-letni skrzydłowy, choć spędza 
na boisku średnio blisko 13 min, 
to zdobył na razie łącznie tylko 
11 pkt. Nic więc dziwnego, że 
w niedzielę zdecydował się 
zagrać w rezerwach. – On 
potrzebuje jednego dobrego 
meczu, który pozwoli mu się 
przełamać. Poprzez grę w II lidze 
chcemy, żeby złapał właściwy 
rytm meczowy – dodaje Pelczar. 
Jeszke w rezerwach zagrał 
bardzo dobrze. W szlagierowej 
rywalizacji z Turem Bielsk 
Podlaski zdobył 12 pkt i miał 4 
zbiórki oraz tyle samo asyst. Co 
ważne, nie spudłował nawet 
jednego rzutu. Pozostaje mieć 
nadzieję, że ten dobry występ 
uwolni potencjał ofensywny tego 
gracza również w meczach 
Energa Basket Ligi. Najbliższa 
szansa już w poniedziałek 
o godz. 17.30. Mecz Startu ze 
Spójnią będzie pokazywany na 
żywo przez Polsat Sport Extra.
Kamil Kozioł

Potrzebny 
szybki 
reset

KRISPOL 1.LIGA 
SIATKARZY W 9. 

kolejce przeciwnikiem 
LUK Politechniki Lublin 

będzie AZS AGH 
Kraków

W ciągu dwóch 
tygodni ze-
społy spotkają 
się już po raz 

drugi. Pierwszy raz zmierzy-
ły się w pierwszej rundzie 
Pucharu Polski. W Lublinie 
górą był beniaminek Kri-
spol 1. Ligi zwyciężając 3:1. 
Teraz drużyny przeniosą się 
pod Wawel (sobota, godz. 
15.30). – Z pewnością bę-
dzie to inne spotkanie niż 
to pucharowe w Lublinie. 
Rozgrywki PP mają mniej-
szą rangę, a na mecze ligowe 
zespoły mobilizują się na sto 
procent – tłumaczy szkole-
niowiec LUK Politechniki 
Maciej Kołodziejczyk.

Patrząc na tabelę zdecydo-
wanym faworytem są siatka-
rze LUK Politechniki. Lubli-
nianie mają na koncie sześć 
wygranych z rzędu, a jeśli 
wliczyć także Puchar Polski, 
to seria jest dłuższa. Bardzo 
dobra postawa przełożyła 
się na bardzo wysokie dru-
gie miejsce w tabeli. – Z po-
zytywnym nastawieniem 
jedziemy do Krakowa. Stać 
nas na wywiezienie z hali 
AZS AGH kompletu punktów 
– zapowiada lubelski szkole-
niowiec. – Miejscowi to so-
lidna drużyna, która może 
zagrozić najlepszym druży-
nom w lidze, ale do ogrania.

Lublinianie muszą jak 
najszybciej  zapomnieć 
o słabszej postawie w ostat-
nim spotkaniu z Chrobrym 
Głogów. Wprawdzie LUK 
Politechnika zwyciężyła 3:2, 
ale w bardzo kiepskim stylu. 
– Przytrafił się nam słabszy 
mecz. Wywalczyliśmy dwa 
punkty, a co najważniejsze 
kontynuujemy zwycięską 
serię. I oby tak było jak naj-
dłużej. Resetujemy się, wy-
ciągnęliśmy wnioski ze spo-
tkania z Chrobrym – dodaje 
Kołodziejczyk.

(GROM)

Lewandowski znów będzie ojcem
PIŁKARSKA LIGA MISTRZÓW Bayern Monachium wygrał u siebie z Olympiacosem Pireus 2:0, a jedną z bramek zdobył kapitan 

reprezentacji Polski. Po zdobytym golu „Lewy” przekazał fanom na całym świecie wspaniałą wiadomość

Zespół z Monachium 
podchodził do środowego 
meczu po kompromitującej 

ligowej porażce z Eintrachtem 
Frankfurt 1:5. Po tym blamażu 
z funkcją trenera pożegnał się 
Niko Kovać, a jego miejsce zajął 
tymczasowo asystent Hans 
Dieter Flick.
Do przerwy kibice w Monachium 
nie oglądali bramek. Jednak 
w 69 minucie do siatki greckiego 
zespołu trafił Robert 
Lewandowski. Dla Polaka był to 
już 59 gol w Lidze Mistrzów. 
Kapitan naszej reprezentacji po 
zdobyciu gola włożył piłkę pod 
koszulkę i włożył kciuk do ust 
ogłaszając tym gestem, że po raz 
drugi zostanie ojcem.
Po objęciu prowadzenia 
Bawarczycy kontrolowali 

wydarzenia na murawie, a w 89 
minucie wynik meczu ustalił Ivan 
Perisić. Tym samym zespół 
mistrzowie Niemiec zapewnili 
sobie awans do fazy pucharowej 
tegorocznych rozgrywek LM.
Efektowną wygraną na Santiago 
Bernabeu odniósł Real Madryt. 
„Królewscy” wygrali 
z Galatasaray Stambuł aż 6:0. 
Hattickiem popisał się Rodrygo. 
Brazylijczyk przeszedł do historii, 
jest najmłodszym piłkarzem, 
któremu udało się strzelić tzw. 
„perfekcyjnego hat-tricka”, czyli 
trafić do siatki po strzałach 
prawą nogą, lewą i głową. Uczynił 
to, mając dokładnie 18 lat i 301 
dni. Poza nim dublet ustrzelił 
Karim Benzema, a gola z rzutu 
karnego dołożył jeszcze Sergio 
Ramos.

Po czterech kolejkach pewne 
awansu poza Bayernem są 
zespoły: PSG i Juventusu.

ŚRODOWE WYNIKI 
LIGI MISTRZÓW

Grupa A: PSG – Club Brugge 1:0 
(Icardi 22) * Real Madryt 
– Galatasaray 6:0 (Rodrygo 4, 7, 
90, Ramos 14-karny, Benzema 
45, 81).
1. PSG  4 12 10-0

2. Real  4 9 9-5

3. Brugge 4 2 2-8

4. Galatasaray 4 1 0-8

Grupa B: Bayern Monachium 
– Olympiacos 2:0 (Lewandowski 
69, Perisić 89) *Crvena Zvezda 
Belgrad – Tottenham 0:4 (Lo 
Celso 34, Son 57, 61, Eriksen 
85).
 1. Bayern 4 12 15-4

 2. Tottenham 4 7 13-9

 3. Zvezda 4 3 3-13

 4. Olymiacos 4 1 5-10

Grupa C: Atalanta – Manchester 
City 1:1 (Pasalić 49 – Sterling 7) 
* Dinamo Zagrzeb – Szachtar 
Donieck 3:3 (Petković 25, 
Ivanusec 83, Ademi 89 – Patrick 
13, Moraes 90, Tete 90+7).
 1. Man. City 4 10 11-2

 2. Szachtar 4 5 7-9

 3. Dinamo 4 5 9-7

 4. Atalanta 4 1 3-12

Grupa D: Lokomotiv Moskwa 
– Juventus 1:2 (Miranchuk 12 
– Ramsey 3, Costa 90) * Bayer 
Leverkusen – Atletico Madryt 2:1 
(Partey 41-samobójcza, Volland 
55 – Morata 90).
 1. Juventus 4 10 9-4

 2. Atletico 4 7 6-4

 3. Lokomotiv 4 3 4-7

 4. Bayer 4 3 3-7

Robert Lewandowski pod-
czas meczu z Olymiacosem 
ogłosił światu, że po raz 
drugi zostanie ojcem

FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

Górnik Łęczna w letnim sparingu pokonał Legionovię 2:0. Kibice nie mieliby więc nic przeciwko by w sobotę padł iden-
tyczny wynik

FOT. KRZYSZTOF MAZUR

Multi Multi 
(7.11), godz. 14
9, 12, 14, 17, 
19, 20, 23, 24, 
25, 27, 41, 45, 
55, 58, 62, 64, 
67, 73, 74, 76. 
Plus 73.
Multi Multi 
(6.11), godz. 
21.40
3, 7, 11, 16, 18, 
21, 32, 34, 41, 
46, 47, 54, 56, 
63, 65, 68, 69, 
73, 76, 78. Plus 
68.
Mini Lotto 
(6.11)
1, 6, 32, 35, 38.
Ekstra Pensja 
(6.11)
3, 5, 14, 15, 26 
– 1.

Ekstra Premia 
(6.11)
14, 16, 24, 30, 
35 – 1.
Kaskada 
(7.11), godz. 14
1, 2, 5, 6, 7, 8, 
9, 12, 13, 14, 
16, 20.
Kaskada 
(6.11), 
godz. 21.40
2, 5, 7, 8, 9, 11, 
12, 14, 15, 17, 
19, 23.
Super Szansa 
(7.11), godz. 14
7, 9, 8, 5, 6, 5, 
6.
Super Szansa 
(6.11), godz. 
21.40
6, 5, 3, 7, 3, 7, 
0.
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